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i À ronnictwo chłopskie” i jego program. 


L 
r 
„2 pewBą nieufnością przyjmuje u nas wielu 
Pielkie głosy polityczne, wychodzące z pośród 
|: „<U wiejskiego. Zazwyczaj upatruje się w nich 
03 objawy budzącej się wśród tego ludu świa- 
(Mości obywatelskiej, ale szuka się 
Eten obcej ręki. podejrzywa się postronne 
leś podszepty, jakąś sztuczną agitacyę, 2-ubo- 
do chat włościańskich wniesioną. Jeżeli po 
włościański przemówi w Sejmie rozumnie 
_najomością rzeczy a w formie gładkiej, któ- 
Sby mu nie jeden wyegzaminowany mógł po- 
adrościć — zapytują zaraz niektórzy: kto mu 
tę mowę podyktował? Jeżeli w dzienniku po- 
się list lub artykuł, podpisany przez chło- 
$ kto mu też to napisał? A już zgoła. jeżeli 
G dobędzie z pośród ludu jakiś głos zbiorowy, 
F to wzywający do łącznej akeyi wyborczej, 
AJ też — jak w tym wypadku — do solidar- 
"go w ogóle działania, zapytują: czyja w tem 
Ma? czyja to robota? 
pominają przy tem o tej bagatelce — że: 
ł zniesienia pańszczyzny i uwła- 
fenia minęło już lat 44; 
o zaprowadzenia koąstytucyi i sy- 
Mou reprezentacyjnego, który powołał włościan 
| Wykonywania najważniejszego prawa obywa- 
- ślego, bo do wyboru reprezentantów kraju, 
eto lat 381; 5 
„0d zaprowadzenia ustawy gminnej, 
włościaństwu nadała w gminach wiejskich 
«loki samorząd i ustawy powiatowej. 
na jednej ławie radzieckiej dała miejsce 
%cianom wspólnie z reprezentantami innych 
tw społecznych — minęło lat 26; 
1 rozpoczęcia reformy szkoły ludowej 
<Lęło najmniej (licząc od r. 1874) lat 18. 
Zapominają — Że przez ten czas, wprawdzie 
dosyć jeszcze, ale zawsze nie jedno 
Mo się po za szkołą dla podniesienia oświaty 
„l wiejskiego; że poziom cywilizacyjny całego 
fezeństwa a więc i ludu po wsiach, podniósł 
S że byt ekonomiczny bardzo wielu z pomię- 
f włościaństwa w ostatnich 20 latach niezawo- 
„e się polepszył, za czem też poszło, zwłaszcza 
chodniej Galicyi, częstsze posyłanie do sgkil 
„ dhich synów włościańskich ,. z”%którytt potem 
den osiada na roli. - 
„"spominają — że za tem wszystkiem w nieu- 
dionem następstwie idzie obudzenie się świa- 
ości obywatelskiej wśród ludu wiejskiego, — 
„iadamy „świadomości“, a więc nie jakie- 
instynktownego tylko, mglistego poczucia, 
|. Myśli, trafniejszej lub mniej trafnej, uzasa- 
Onaj lub może nie wytrzymującej krytyki, ale 
każdym razie świadomej. A skoro tak. to 
` Potrzebujemy pytać, kto to pisał, lub kto 
Szepnął — bo po tym całym, powolnym 


f 


Sawdzie, ale już blisko półwiekowym rozwoju, 
k powinno dziwić nikogo, jeżeli włościanin i 
MWe dobrą wygłosić i artykuł napisać i jakąś 
Sobote chłopską“ obmyśleć potrafi. Spiritus 
eo di vult — gdy trafi na przygotowany 
„ątóryał, to się w ten lub ów sposób ode- 


Yie, 
` Ktokolwiek miał w ręku cenną pracę Lubo- 
|Rkiego „Przyczynki do dziejów ludu rolni 


_TODOS ROMANYSZYN. 


Oraz z niedalekiej przeszłości. 


Przez 


Juliusza Tarczyńskiego. 


(Dokończenie.) 


Todos siedział koło flaszy z wódką, a popija- 
„Pozierał z pod oka na obecnych. Oni również 
g liby widocznie wiedzieć, co on za jeden... 
"tem jakiś daleki w lesie dał się słyszeć 
=. Ow człek, co wyglądał na żebraka, słuch 
jwszy wyszedł nagle z karezmy. Wkrótce 
m Się słyszeć po raz drugi podobne świśnię- 
* Pozostali teraz zamilkli, dech wstrzymując... 
Może szcze ni? — odezwał się ów czarny, 
| -Jpłym głosem. Żyd również wychylił się za 
Mi. i czegoś widocznie oczekiwał. 

© chwili zdawało się, jakby gdzieś w dali o- 
ało się rżenie konia. Wszyscy się poruszyli ;— 
j pokojem pewnym na Todosa teraz poglądali, 
7 im tu obecność jego była nie na rękę. 

X pe też czegoś domyślał. Zbliżył się do nich 


Ja pisnaw.., co wy tu macie... 

= Abo co? — mruknął z nich jeden. 

‘è Mnie się nie bójcie... ja was nie zdradzę... 
(w tej chwili utopił w nim wzrok Swój 

ję Uący, jakby się chciał przedrzeć do duszy 


cN Mnie już także na toje pryszło — rzekł 


| Maz już wiedział, że to koniokrady. 

aczęło się bliższe poznanie. 

G7 im wyznał, kto on taki, i co go tu przy- 
4, Sdy ludzie ci się dowiedzieli. że jemu deig 
Nciekać przychodzi, powitali go jako druha, 
1 nimi trudy dzielić będzie, a tem wier- 
NA trudniej mu dzisiaj wrócić do wsi swojej. 


czego w Polsce" (cytujemy tytuł z pamięci — 
więc zastrzegamy, Że może on nie dosłownie 
taki sam) — temu z pewnością utkwiły w pa 
mięci przepiękne supliki włościan do króla Jego” 
mości z wieku XVII. (o tam za styl! ile rozu- 
mnych myśli — jaki jasny choć prosty wykład! 
Suplik tych z pewnością chłop nie pisał. Napi- 
pisał ktoś iany. Może jaki „warchoł* ówczesny— 
jaki „agitator anarchistyczny* — może nawet... 
jaki pokętny pisarz na żądanie włościan to zre- 
dagował, a oni zapłacili i znakiem krzyża Św. 
podpisali. I były także narzekania na buntowanie 
chłopów, na uboczne agitacye — było także 
wzruszanie ramionami i traktowanie z góry tych 
chłopskich głosów, przez „kogoś* podszepnię- 
tych. Ale czy Rzeczpospolita dobrze zrobiła, że 
sobie lekce te głosy ważyła? czy nie byłaby u- 
czyniła lepiej, gdyby była spełniła ślub Jana 
Kazimierza, „że odtąd ze wszystsiemi stanami 
wszelkich użyję sposobów, aby od nadużyć i u- 
cisków lud mój wolny pozostał?“ — na te py- 
tania dzieje narodu naszego od owych czasów aż 
po dni dzisiejsze aż na zbyt wyraźną, a! i nazbyt 
bolesną dały odpowiedź. i 

Nie idźmyż w te ślady — nie pytajmy, kto 
pisał? ale co napisano? dokument, podpisany 
przez posłów-włościan, więć niewątpliwie 
niepodejrzanych reprezentantów „włościaństwa i 
przez setkę z górą gospodarzy, Uznajemy tem, 
czem jest, głosem z ludu — i zwróćmy nań 
baczną uwagę, abyśmy lekceważeniem tego gło- 
su nie zawinili wobee przyszłości tak Samo, jak 
przeszłość ciężko wobce nas zawiniła. | 

Jeszcze jedno — zanim do ocenienia tego 
„chłopskiego programu“ przystąpimy. ( .. 

Wszelkie tego rodzaju głosy z ludu wiejskiego, 
wszelkie zamysły utworzenia „stronnictwa chłop- 
skiego“ — spotykają się z zarzutem odrę: 
bności stanowej i bywają z tego powodu 
potępiane i odraczane, Zarzut słuszny — po- 
tępienie i odtrącenie niesłuszne i  niepolity- 
czne. 

Zarzut słuszny. Bo obywatelstwo jest 
jedno: narodowe, a nie rozumiemy innego 
obywatelstwa szlacheckiego, innego mieszczań- 


nych i socyalnych przekonań. „I nie_dglaka_ 

sii Dy Smg : niy ow ciałach reprezenta- 
cyjnych we Lwowie i Wiedniu podzielili na stron- 
nietwa według stanów — więc partya magna- 
cka, szlachecka, mieszczańska, chłopska, a dalej 
może: duchowna, adwokacka, lekarska, rolnicza, 
rzemieślnicza i t. p. s. 

Ale ten słuszny zarzut nie powinien być po- 
woda do potępiania i odtrącania — bo to, do 
czego się zarzut ten odnosi, jest na razie nieu- 
niknione i konieczne. Jest to znane prawjdło w 
socyalnym i politycznym rozwoju narodów, że 
do świadomości obywatelskiej, naro- 
dowej, dochodzi się przez świado- 
mość stanową. Tak zawsze było i będzie, i 
u nas też inaczej być nie może. Warstwa społe- 
czna, która albo ustawami pozbawioną była praw 
politycznych, albo też skutkiem socyalnego | GF 
konomicznego swego położenia nie doszłą jeszcze 
do pełnego w praktyce uznania tych praw— 
stawała na arenie życia obywatelskiego początko- 
wo zawsze jako stan — w tym charakterze do- 


Mówiono już otwarcie. Żyd zaś postawił sporą 
flaszę, ażeby oblano przystąpienie nowego do kum- 
panii towarzysza. 47 mó 

W toku rozhoworu dowiedział się Todos, iż do 
szajki tej więcej należy spólników i to nawet gospo” 
darzy siedzących na gruncie, o czem we wsi nie 
wiedzą, a również że są znowu inni, którzy dostają 
się czasami za wajmiłtów po SoSpodarzach, kiedy 
nie ma „zarobku“, Szajka wchodzi chwilami W 
spółkę z inną, która jest w bliższej styczności z 


granicą. Tam znajduje się dwóch żydów, którzy fiaszy pił na umor, 


rozległe mają między handlarzami za kordonem 
stosunki, — ten zaś Mendel, co tu trzymą owe 
karczmisko, sam nie kieruje żadną szajką, jeno 
jest do pomocy rudemu Aronowi, którego wszy- 
scy tu słuchają, gdyż on tylko wie, gdzie konie 
zawieść i na który wyprowadzić Jarmark, R sprze- 
dawszy rozdziela zarobek między innych. Żyq bo- 
wiem do tego sposobniejszy. Nikomu nawet nie 
wpadnie w oczy, gdy Żyd handluje końmi i sprze- 
daje konie; chłop zaś może tylko wyprowadzać 
je nocą z cudzej stajni i wieść następnie przez 
lasy, wertepy, — a mając pięść silniejszą i mniej 
dbając o życie, zdatny jest do tego, by Się prze. 
drzeć przez granicę i piersi nadstawić, Jeśli w nie 
trafić ma kulka strażnika. ) 

Todos nie mógł się jeszcze z tą myślą oswojć 
jak do takiej spółki mogą nawet gospodarze ną 
gruncie należeć, Bo on, gdyby był na gruncie į 
miał swoją chatę.. pewnie uie zajrzałby tutaj, 
Dzisiaj ?.. Dziś... gdzie on się podzieje 2. Jako 
zwierz leśny musi się błąkać, zdala od ludzi, eg 
siedzą na roli į mieszkają W ciepłej chacie. 

Gdy teraz chodził lasami, wiodące konie, które 
mu ińni przyprowadzali, gdy teraz przychodziło 
mu na granicy nadstawiać nieraz piersi na kulki 
strażników : to, przy trudach i ciężkich przepra* 
wach ze strażą graniczną, nie odzywał się w nim 
głos wewnętrzny, któryby MU przypominał, mię- 
dzy jakimi on dzisiaj znajduje się ludźmi.. Lecz 
w chwilach spokojniejszych, w chwilach dłuższe” 
go wypoczynku, coś mu mówiło, żę on tu być 
nie powinien, — bo chociaż dziś imię jego wła- 
sne jakby przepadło, a zostało mu tylko przezwi- 


magała się uznania swych praw w ustawach. je 
żeli jeszcze nie były uznane, albo wykonywania 
ich w praktyce, jeżeli one były tylko napisa- 
ne 1 siłą swej stanowej organizacyi i so- 
lidarności to uznanie praktyczne zdobywa- 
ła. Jest to stadyum przajśeiowe, niedobre, 
ale nieunikione. To trzeba zrozumieć, chcąc być 
sprawiedliwym. Im większy opór reszta społe- 
czeństwa stawia tym, CO tą drogą idą do uzyska- 
ula w praktyce pełni praw obywatelskich — tem 
bardziej ów przejściowy stan rzeczy się utrwala, 
tem bardziej wzmacnia się owa stanowa odrę- 
bność i solidarność. Im rychlej zaś społeczeństwo 
uczyni zadość słusznym Żądaniom, tem szyb- 
ciej świadomość stangwaustąpimiej- 
8CA Śwjądomości obywatelskiej, na- 
rodowej, Więs zamiast potępiać i odtrącać to, 
to nieuniknione — raczej wszelkich dołożyć sta- 
ran, ażeby ten stan przejściowy trwał najkrócej. 

u temu zaś mamy dwa Środki niewątpliwie sku- 
teczne: narodowa OŚWiata Judu — i ta mi- 
łość, która w politycziem życiu nazywa się 
Sprawiedliwością. 

Po tyeh ogólnych, zasadniczych uwagach, 
pPrzystąpimy w następnym artykule do samego 
„Programu chłopskiego”. 


mai Nz 


Projekty rządowe w sprawie re- 
formy monetarnej. 


I. 


Reformę monetarną W Austryi Zapisano dawno 
na pierwszem miejscu pośród postulatów, od kió- 
rych ziszezenia zależy ekonomiezny rozwój pań- 
Stwa i społeczeństwa. Nie ulega bowiem wątpli- 
wości, że pod ciężarem istniejącego systemu i sto- 
sunków, jakie ten system wywołuje, cierpi nietylko 
gospodarstwo państwowe, ale także w równej 
mierze, a nawet znacznie silniej, gospodarstwo 
społeczne i gospodarstwo Prywatne. 

W Austryi istnieje wprawdzie waluta srebrna, 
gdyż podstawą systemu monetarnego jest pieniądz. 
wybijany ze srebra. Odkąd jeduak pieniądzom 
papierowym nadano kurs przymusowy. przez po- 
stanowienie. że każdy, kto ma otrzymać zapłatę, 
i żmować jako pieniadz asygnaty pajistwo- 
we i banknoty w tej wartości, jaką na asygnacie 
lub na banknocie wyrażono, gdy dalej kasy pań- 
stwowe i bank austro-węgjerski uwolniono od obo- 
wiązku wymiemania asygnąt i banknotów na pie- 
niądze srebrne i gdy tofnięto postanowienie, że 
mennice obowiązane są na żądanie osób prywa- 
tnych wybijać austryackie monety srebrne z brył 
srebra lub obeych „pieniędzy srebrnych, a bank 
zwolniono od obowiązku wymienienia brył srebra 
lub obcych pieniędzy srebrnych na banknoty lub 
austryackie pieniądze srebrne, — odtąd pieniądz 
papierowy ze wszystkiemi swemi wadami 1 klę- 
skami stał się monetą panującą. 

Pieniądz. papierowy nie ma, jak wiadomo, ża- 
dnej wartości wewnętrznej, Jako kartka papieru 
zadrukowana nie ma on oczywiście żadnej war- 
tości. Wartość jego zamienna t.j wartość, jaką 
ma pieniądz wobec innych przedmiotów w obiegu 
(towary, usługi) zawdzięcza ou Z jednej strony kur- 
sowi przymusowemu, z drogiej kredytowi państwa. 
a w nieznacznej liczbie tylko zapasom kruszcu, jakie 


sko, jakiem go obdarzyli nowi towarzysze, jednak 
czuł się tu nie swoim. Gdy jeszcze był razem z 
tymi, których rozpacz lub nędza doprowadziła do 
szajki, wówczas godził się łatwiej z losem, — ale 
skoro mu Przyszło mieć wspólników swoich w 
gaadach, siedzących na roli i mających dobytek 
i własne gospodarstwo, skoro czuł się związany 
z ludźmi, których chciwość jeno wiodła do ha. 
niebnego zajęcia: — wówczas poznawał całą hań- 
bę swego położenia. Wówczas dobrawszy się do 
4 by zatłumić robaka, co mu 
pokoju nie daję. — 

Kazu pewnego, gdy wypadła im sprawa bli- 
żej wsi jego rodzinnej, doszło gu do uszu. że 
wrćg jego Żyje... Rozpowiadano, że tegoż chciał 
zabić jakiś, eo wróciwszy z wojska miał nań 
ułość, lecz tylko człeka poranił i ogłuszył.... 
Zołnierz ów przepadł, człowiek zaś ten żyje i 
zdrowy, 8 posiada takie gospodarstwo, že mu 
wszyscy zazdroszczą; miał wziąć dużo zasobów 
zh kk: a sinku, choć z razu chimerowała, jest 
mu wi ną, jalo inne, o „tamtym* zaś Już da- 
wno zadyłą.. 

Na te wjęści dawna u Todosą obudziła się 
zawziętość, — Więc tamten żyje? — mruczał 
do siebie — i z nią żyje? i 1ga pełne brogi?.. 
A ja, którègo okradł i zrabowas, któremu wszy- 
stko wydarł i oddał” potem do vojska.. jam to 
żywot swoj stracil?... Zabił. mnie i matkę, że 
stara straciwszy wszystko i zostawszy bez pod- 
pory, zeszła na żebraczkę!.. Taki czawiek Żyje, 
i nie mu się nie stało, gdy ja pokrzywdzony, 
sam dziś błąkam się po lasach, wertepach, nie 
mogąc Śmiało ludziom w oczy spojrzeć : , 

Wieści te przywiodły Todosa do wściekłości, 
Myśl ta rzucała nim, jak opętanym. „2 zwie- 
rzę* znów się w nim w całej sile zbudziło. 

Dnia pewnego była obława złodziejska we wsi 
odosa. Uprowadzono ztamtąd parę koni: byli 
przy tem czynni również i gospodarze ze sidła, 
należący do tajnej spółki. Todos brał w teu. 
udział milezący. Sprawa z końmi nie go tu nie | 


posiada skarbiec państwa i skarbiec banku. W sto- 
sunku do zagranicy kredyt państwa wywiera prze- 
ważny i niemal wyłączny wpływ na wartość pie- 
między papierowych. Stąd ich wartość, zarówno 
jak kredyt państwa, zależy nietylko od ekońomi- 
cznej siły państwa i społeczeństwa, a więc nietylko 
od zamożności państwa i jednostek, nietylko od ru- 
chliwości ich na polu produkeyi i handlu, nietylko 
od uporządkowania finansów, ale nadto od wielu 
okoliczności, które nietylko opanować, ale nawet 
przewidzieć trudno, a często niepodobna. Stąd 
wartość pieniędzy papierowych ulega ciągłej 
zmianie a posiadacze ich nigdy nie wiedzą, co 
posiadają, wiele pieniądz znajdujący się w ich 
rękach będzie miał wartości przy najdrobniejszej 
zmianie istniejących stosunków. 

Odbija się to szczególnie niekorzystnie przy 
transakcyach, których rozwikłanie nie następuje 
natychmiast, — a więc przy tansakcyach, w któ- 
rych strona dająca pewien towar lub usługi, nie 
otrzymuje zapłaty natychmiast, lecz dopiero po 
pewnym dłuższym przeciągu czasu. Pragnąc się 
zabezpieczyć przed możliwą stratą, stara się ona 
podwyższyć sumę, jaką ma otrzymać za towar 
swój lub usługi. W szczególności w stosunkach 
kredytowych wierzyciel pożyczający kapitał nie 
wiedząc, jaką po wielu latach będzie miała war- 
tość kwota pieniężna, którą odbierze, stara się po- 
kryć możliwe straty przez podwyższenie procen- 
tów. Stąd też stopa procentowa w Austryi do- 
tychezas jest nader wysoką, a kapitały zagrani- 
czne omijają państwo, w którem moneta papie- 
rowa nie daje im gwarancyi, że nie poniosą w 
przyszłości strat dotkliwych. | 

Fatalny wpływ monety papierowej na rozwój 
ekonomiczny państwa, społeczeństwa i jednostek, 
wykazać można ua każdem polu a odezuto go 
tak powszechnie i tak silnie, że powrót do mo- 
nety metalieznej, należy do najgorętszych ży- 
czeń. 

Reforma monetarna w Austryi powinna zatem 
przedewszystkiem usunąć raz na zawsze przewa- 
gę pieniędzy papierowych, znieść ich kurs przy- 
mysowy i na nawo otworzyć mennice dla potrzeb 
prywatnych. W tem leży jądro sprawy i od tego 
zależeć będzie, czy zamierzona reforma przyniesie 
zbawienne skutki. Chociażby bowiem walutę sre- 
brną zmieniono na złotą i zamiast złotych au- 
stryackieh zaprowadzone korony, złe istniejące 
nie będzie usuniętem, jeżeli pieniądz papierowy 
zatrzyma dotychczasową przewagę. , 

= tego też stanowiska należy przedewszystkiem 
oceniać przedłożenia rządowe, s jeżeli mimo po- 
wszechnego pragnienia zmiany stosunków mo- 
netarnych, wniesione w sobotę przedłożenia rzą- 
dowe przyjęto powszechnie nader zimno, to przy- 
pisać to należy głównie temu. że projekty te nie 
dają dostatecznych gwarancyj, iż główny cel re- 
formy będzie osiągniętym. 


TI 


Koło polskie 0 | regulacyi waluty, 


Wiedeń, 17 moja. 

($) Wezoraj wieczorem. odbyło Koło Pó" 
skie trzecie Z rzędu posiedzenie poświęcone 
regulacyi waluty, Pjerwszeństwo Należy 
bezsprzecznie p. Rapoportowi, Który wy- 


która stała mu przed oczyma z obfitością stogów 
swoich, a dostatków. Todos obchodził ją zdała, 
i pozierał koso. Wszystko, eo przebył, stanęło 
mu teraz w myśli — į rzekł sam do sie- 
bie : 

s Win żyje?.. Takowa jeho dola?.. ha, to 
bude żył! — i łysnął oczyma złowrogo- 

Wracać teraz musiał z towarzyszami, którzy 
uprowadzali zdobycz, lecz on w tem nie brał 
udziału. u „mp 

Wyszedłszy już po za wieś, opuścił niezna- 
cznie Swoich towarzyszy — i wrócił się tam 
jeszeż8 Rapowróf.... 

Ciemna noe dziś była, gwiazdy nie świeciły, 
zakryte Yaz po raz pędzącemi górą chmurami. 
Todos zbliżył się ostrożnie do owej zagrody, 
którą łatwo rozpoznał, a przelazłszy płot gęsty, 
silnie postawiony , stanął w środku brogów sia- 
na i zboża, ciągnących się do samej chaty. 

Chwilę przeczekał... Nie słychać nic... I To- 
dos utobął w ciemrościach. Po chwili zdawało 
się, jak gdyby kto krzesał o skałkę... Coś się 
zajskrzyło... ale wnet zgasło. Po niejakim czasie 
łysnęło znów koło stogu — i widać było rękę 
oblaną czerwienią. Wreszcie podniósł się pło- 
mień | zaczęło już w stogu trzeszczeć... |. 

Todos czemprędzej przelazł płot, poglądając 
za siebie. Płomień coraz gie rozszerzał. na. 
reszcie podmuchem wiatru zażegnięty. Przesko- 
czył na drugi stóg — gdzie również zaczęło się 
alić. > a 
i Todos prędzej odchodził, a oczy MU się is- 
krzyły. 

— Ha! Koły maje uże żyły — mruknął — 
ta naj żyje... Ate naj gia ieper dobre gachłysne 
koły swoje uzdrije.... A 

Kiedy już był na końcu sioła, nie widział o- 
gnia, ponieważ zagroda owa zakrytą była poło- 
żeniem wsi nierównem i iNhemi chaty. Słyszał 
tylko gwałt cerkiewnych dwonów i głuchy gwar 
zlatujących się do pożaru ludzi... Wiatr huczał 
teraz na prawdę... zm" 

A nad nim w górze tam czerwieniła się łuna 


obchodziła... on tu widział tylko jedną zagrodę, | na niebie — ogromna — krwawa. 


głosił w Kole mowę pełną wiadomości zawodowych. 
Dotychczas były w Kole trzy mowy zasługujące na u- 
wagę, mianowicie pp. Dunajewskiego, Sze7 e- 
panowskiego i Rapoporta, reszta mów 
wyznać trzeba, mało się wzniosła nad poziom po- 
wszedności. Sprawa regulacyi waluty wymaga Za- 
wodowej znajomości rzeczy i nauki, głębszego 
myślenia a już wcale nie znosi jakiegoś widzimi- 
się, ani frazesów, ot tak sobie w świat puszcza- 
nych, chociażby one były pełne fantazyi a nawet 
pod względem krasomówczym sprawiały pewne 
wrażenie. 

Na wezorajszem wieczornem posiedzeniu zabrał 
pierwszy głos p. dr. Rapoport. Rozważa on 
najprzód, czy zachodzi potrzeba regu: 
lacyi i widzi tę potrzebę w Sszkodach, jakie 
chwiejność waluty wyrządza rolnikom i przemy- 
słowcom na korzyść samej tylko spekulacyi. Oprócz 
tego nie możemy się narażać na to, ażeby w 
sprawie walutowej Węgrzy poszli własną drogą 
bez względu na nasze interesa. Prywatne bicie 
srebra zostało powstrzymane w r. 1879 prostym 
listem jednego i drugiego ministra skarbu (De- 
pretisa i Szaparyego) do dyrektora mennicy. Każ- 
dej chwili wolno węgierskiemu ministrowi odwo- 
łać ten zakaz i monarchię zalać lichą monetą sre- 
brną. Mogliby również po upływie dziesięciolecia 
w r. 1897 urządzić sobie osobny bank narodowy 
i zalać nas własnemi banknotami. Lepiej w po- 
rozumieniu z Węgrami przeprowadzić operacyę 
korzystną dla obu połów monarchii. Przy regula- 
cyi waluty niepodobna przyjąć za podstawę srebra, 
po wartotość srebra obecnie jest jeszcze bardziej 
chwiejną, niż banknota austrysckiego. Przy walucie 
podwójnej tj. bimetalistycznej, nia będzie można u- 
trzymać złota, bo nawet bogata Francya nie zdołała 
tego uczynić bez zawieszenia bicia srebra. Mow- 
ca jest za projektem rządowym, bo otrzymujemy 
jedyną podstawę stałą, to jest złotą, a niczemu 
nie przesądzamy. Mowca nie lekceważy obaw 
podnoszonych przez niektórych poprzednich mow- 
ców, ale podczas kiedy podrożenie złota jest hi- 
potetyczne, nie udowodnione, to banknot austryac- 
ki w r. 1889 i 1890 przed naszemi oczami dro- 
żał i zbliżał się do złota. Dlatego nie rozumie 
mowca tych, którzy chcąc uniknąć możliwego, ale 
nieudowodnionego podrożenia złota nie obawiają 
się narażać na pewn i niacjiy Qpolre 
żeni ermi >, egu, AR 

Mowca Sydzi, iż naukę zaczerpnąć możemy z 
przykładu Włoch, przez uniknięcie błędów popeł- 
nionych przez Włochy, które ogromnemi speku- 
lacyami i utratą czynnego bilansu handlowego 
zagrozili dzieło, mogące być utrzymane tylko pra- 
cą i ostrożnością. Dlatego z zadowoleniem widzi, 
że ustawa wniesiona dozwala siłom gospodarczym 
państwa współuczestniczyć w dziele regulacji. 
Podług postępu bilansu handlowego i płatnicze 
go, podług stopnia, w którym rząd z jednej stro- 
ny zdoła nagromadzić zapas złota, poweźmiemy 
dalsze postanowienia. Na teraz jesteśmy zabez- 
pieczeni przeciw podniesieniu wartości waluty au- 
stryackiej, a ostateczne załatwienie zależeć będzie 
od naszej ostrożności, od skuteczności naszej pra- 
cy gospodarczej, Chwila jest korzystną do zaopa- 
trzenia się w złoto. Starajmy się z tego korzystać 
z wszelką przezornością, ale bez nieokreślonych 
obaw, nieusprawiedliwionych przedłożeniami rzą- 
dowemi. 


P. Chrzanowski oświadcza się za bimeta- 


Todos wstępował już na zbocze poblizkiego 
wzgórza, którędy wypadała mu droga. Puna co- 
raz się stawała szerszą i szerszą... Krzyk i ha- 
łas co chwila wzrastał — i coraz dzikszy, gro- 
żniejszy. 

Todosowi nieswojsko już było. Zadrżał, — bo 
myśl mu przyszła, że od tego pożaru mogły 
teraz i inne zająć się zagrody. 


Może tak się stało? gdyż gwałt dzwonów co- 
raz staje się tuż większym, gwar i hałas ludzki 
coraz okropniejszym ?... 

Przyspiesza kroku, aby ze wzgórza obaczyć 
co się tam dzieje we wsi. 

Tchu mu braknie. 

Nareszcie wyszedł już na wzgórze, zkąd może 
obaczy. 

Obejrzał się po za siebie — wlepił oczy i 
jakby strętwiał. 

Zreniee mu się strasznie rozszerzyły, 

„Ogień już się rzucił na cerkiew poblizką. Stas 
wiano tam drabiny... oto ludzie już na dachach. 
Lecz płomień z taką szerzy się gwałtownością, 
iż po chwili nikogo już tam nie widać... 

Todos patrzy, i nie może oczu oderwać od te- 
go widoku. ! 

Żegna się tylko, cheąc ogień odegnać od do- 
mu bożego... 


Cerkiew cała stanęła W płomieniach. 


* * 


Nazajutrz rano, gdy słońce zeszło, promienie 
jego oświeciły już tylko niedopalone dyle zagród 
i słupy sterczące cerkwi, czarne, zwęglone, — tej 
cerkwi, w której się lat tyle odzywąły modły wsi 

W lesie zaś poblizkim Skrzypiał na starem 
drzewie trup człowieka. 


KONIEC, ŻE 


+ 
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NOWA REFORMA. 


lizmem przytaczając, że Włochy i Niemcy ponio- |kursów. W razie przyznania takiej sumy, która |towanie wszystkich Spraw naukowych, pedago- |dzie na dwa lata, to jest: na cztery kwar- 
sły znaczne straty po wprowadzeniu waluty zło- |zresztą najprawdopodobniej każdego roku w ca- gicznych i administracyjnych, najlepiej zabezpie- | tały. 

tej. bo pieniądz stał się droższym a stosunkowo |łości zużytą by nie była, możnaby pomyśleć o spra- | cza jednolitość 1 systematyczność nauki. 
Wybór dokonany z pomiędzy grona przewo-|w ciągu roku na wydziale przyrodniczym i lite- 
030% staniała. Żąda w końcu dwa razy większej |wych dla wydziału artystycznego i przyrodniczego, | dniezącego, któryby zastępował zakład na zewnątrz |rackim przez dwa kwartały (t. J. 0d listopada do 
ilości obiegowej monety srebrnej w wysokości | który to ostatni przy nauce różnych gałęzi nauk |a przedewszystkiewa wobec Rady miejskiej i czu- |stycznia i od lutego do kwietnia), na wydziale 
400 milionów, bo tym sposobem dałaby się u- | przyrodniczych obywał się dotąd prawie zupełnie | wał nad tokiem nauki i porządkiem w zakładzie, zas artystycznym przez trzy kwartały (t. j. od 
trzymać tak zwana kinckende Valuta, z której|bez własnych środków naukowych, tylko dzięki|jest ze wszech miar koniecznym, a doświadczenie 


wartość pracy, produktów surowych i wyrobów | wieniu niektórych pomocniczych środków nauko- 


przejście do bimetalizmu byłoby łatwiejszem. 


życzliwemu współdziałaniu gabinetów i Muzeów |roku bieżące50 wykazało dowodnie użyteczność 


P. hr. Stadnicki oświadcza, że ani na pod-|uniwersytetu Jagiellońskiego i wyższej szkoły |tego rodzaju autonomii grona nauczycielskiego. 


stawie nauki, ani na podstawie doświadczeń, nie | przemysłowej. Nadto po przyznaniu rocznej kwo- 


Bliższych Szczegółów wewnętrznej organizacyi 


czuje się na siłach w tej sprawie rozstrzygać |ty 2500 złr. byłoby także w przyszłości możli- | zakładu tj. ©0 do opłaty czesnego, rozkładu go- 
rzy teoretycznej rozprawie, zastrzegając sobie |wem wprowadzenie jednego jeszcze lub drugiego | dzin i zakresu dziąłania grona nauczycielskiego. 
zabranie głosu, kiedy Koło rozstrzygać będzie co | przedmiotu, który na razie z innych względów | które to szczegóły zawarte są w poszczególnych 


do pierwszego czytania. trzeba było pominąć. 


P. Dawid Abrahamowicz sądzi, że stano- 


paragrafach projektowanego statutu organizacyjne- 


Na dwa punkta projektowanego statutu orga-|go, nie widzimy potrzeby tutaj omawiać, skoro 


wisko Koła jest podwójne: zastępowanie intere- |nizacyjnego pozwalamy sobie jeszeze zwrócić uwa- |one albo s8m€ z dożychczasowej tradycyi i prak- 
sów kraju i państwa. Ze stanowiska państwowe-|gę Prześwietnej Rady, tj. na sprawę egzaminów | tyki zakładu wypływają, albo też są naturalnem 
go są powody przemawiające za regulacyą walu-ji świadectw uczęszczania, oraz na sprawę kie- |następstwem Omówionych powyżej głównych za- 


ty. Co do tego, jak on ma się zachować wobec |rownietwa 1 zarządu zakładu. 
tej sprawy, to przemówienie p. Rapoporta, pod| Przewodnia myśl wyższych kursów, na które 


sad wyższych kursów dla kobiet. 
Grono nauczycjelskie pozwala też sobie, rea- 


którego wrażeniem zostaje, nasuwa mu co nastę- | uczęszczają kobiety różnego wieku z różnem przy- |sumując swe powyższe przedstawienie zazna- 
puje : korzyści przedstawione przez p. Rapopor-|gotowaniem wstępnem, z różnych klas towarzy |czyć, iż uważa dalsze istnienie wyższych kursów 
ta są dla rolników ogromne, te jednak muszą być |skich a przedewszystkiem z różnym bardzo ce-|dla kobiet przy Muzeum Techniczno-przemysło- 
antitezą kapitału: a dlaczegóż ten kapitał|lem praktycznym lub naukowym, wyklucza z gó-|wem miejskieM w głównych ramach dotychcza- 
tak się dopomina regulacyi waluty?|ry obowiązkowe dla wszystkich, chociażby tylko|sowej organizacji į niezależnie od innego zakła- 
dlaczego rolnicy o nie się nie upominają? Kapi- |zwyczajnych uczennic, egzamina roczne, jakkol: |du naukoweg0 za pożyteczne i konieczne w in- 
tał w Austryi zawsze wyzyskiwał i bez tego zły stan | wiek z drugiej strony pożądanem jest bardzo, |teresie wychowawczym i narodowym „społeczeń- 
finansów państwa, a dziś chce się stabilizować. |aby tym uczennicom, które, bądź dla celów prak- stwa polskieg0. Temi też motywami kierujące się, 
Jeżeli tą chęcią stabilizacyi tłumaczy mowck go-|tycznych, bądź dla własnej tylko wiadomości, pra- | pozwala sobie niżej podpisane grono nauczyciel- 
towość do regulacyi waluty, nie idzie zatem, że-|gną uzyskać świadectwo z postępu, była daną | skie, wystosować do Prześwietnej Rady miejskiej, 
by zajmował negacyjne stanowisko p. Eugeniusza | możność składania egzaminów ścisłych i uzyska | która już od Szeregu lat instytucyę tę troskliwą 
Abrahamowicza, a to dlatego, że regnlacya walu-|nia odnośnych świadectw. Grono nauczycielskie | otacza opieką, Następującą prośbę: 


ty potrzebną jest ze stanowiska państwowego. |proponuje też w § 8 statutu organicznego egza- 


1) Prześwietna Rada raczy objąć założone przez 


Gotów zatem w pewnym kierunku ponieść ofia- |mina roczue z całych grup przedmiotów jednego |śp. Adryana Baranieckiego i istniejące dotąd przy 
rę dla państwa Z jego stanowiska relacya 2 fran- wydziału (dla uczennic zwyczajnych), oraz egza- | Muzeum Techniezno-przemysłowem wyższe kursa 
ków 10 cent mów jest za wysoką, nawet 2 franki|mina z pojedynczych przedmiotów (tak dla uczen-|qla kobiet od Jesieni roku 1892 na fundusz i w 
byłoby za dużo. (Gdyby Wekerle istotnie podjął |nie zwyczajnych, jak i nadzwyczajnych) i uważa zarząd gminy Pod nazwą: „Wyższe kursa 


prywatne bicie srebra, to życzenie p. posła speł-|za odpowiednie, aby egzamina ogólne odbywały|dla kobiet 


imienia dra Adryana Ba- 


niłoby się najskuteczniej, ponieważ gulden wedle |się bezpłatnie, egzamina zaś z pojedynczych przed- |ra nieekie80.* 


obecnej wartości srebra spadłby na 48 lub 74|miotów za opłatą 2 złr. od przedmiotu na rzecz 
centów, a więc 11 lub 12 centów niżej relacyi | zakładu. 
rządowej, co znowu p. Szczepanowski uważa słu- 


2) Prześwietna Rada raczy wyznaczyć na ro- 
czne utrzymanie tychże kursów kwotę 2500 złr., 


Co do wydziału artystycznego, którego odrębne |oraz zatwierdzić przedłożony statut organizacyj- 


szmie za największą klęskę dla krajowej rolniczej |warunki czynią odbywanie „rocznych egzaminów |ny i program nauk trzech wydziałów tychże 
i przemysłowej wytwórczości. Przyp. korespon-|zbytecznem prócz z wykładów perspektywy, ana | kursów. 


denta.) tomii artystycznej i nauki o stylach, sądzi grono 


3) Prześwietna Rada raczy przeznaczyć nie- 


P. dr. Straszews ki oświadcza się za regu- | nauczycielskie, iż uczennice tego wydziału mogą |zużytą resztę Przyznanej na rok bieżący ogólnej 
lacyą waluty na podstawie złotej, uważając ją za |uzyskiwać świadectwa uczęszczania i dokonanego | kwoty 2000 złr, to jest kwotę okrągłą 1400 złr. 
korzystną dla państwa, jakoteż i dla kraju. War-|postępu na podstawie prac wykończonych w cią- | wyjątkowo 2% ewentualne większe potrzeby utrzy- 


tość ziemi podniesie się przez regulacyę. gu całego roku szkolnego. 


Z przemówienia p. Kraińskiego na wczorajszem 


mania wyższyth kursów dla kobiet w pierwszym 


Ze sprawą egzaminów łączy się nadto ściśle|roku ich nowej organizacyi, to jest w roku szkol- 


popołudniowem posiedzeniu Koła podnieść nale- |postanowienie, zawarte W § 8 projektowanego |nym 1892/98- 


ży co następuje: statutu, iż profesorowi przedmiotów przewidzia 

P. Kraiński utrzymywał, że zwyżka bilansu |nych w planie naukowym wydziału literackiego 
handlowego nie wystarcza, ażeby zabezpieczyć się |i przyrodniczego, wolno od czasu do czasu urzą- 
przed niekorzystnym bilansem płatniczym, bo tak |dzać w godzinach wykładowych ćwiczenia pra- 
ogromne ilości walorów austr. znajdują się zagra- |ktyczne lub konwersatorya, wszakże nie częściej, 
nicą, które w razie jakiej kryzys mogłyby być |jak raz na miesiąc. Postanowienie to wypływa 


Projekt statutu Organizacyjnego wyżsych kursów 

dla kobiet *Mienia dra Adryana Baranieckiego 

przy Museum techniczno-przemysłowem w Kra- 
kowie. 


|. Wyższe Kurs dla kobiet mają na celu umo- 


rzucone na targ austryacki, któryby nie miał dość 

gotówki do zapłacenia. ? 
Na dzisiejsze wieczorne posiedzenie Koła ma 

przybyć minister skarbu dr. Steinbach. 


- n o" 


Wyższe kursa dia kobiet przy Muzeum 
techniczno-przemysłowem w Krakowie. 


z potrzeby przekonania się profesora o stopniu |żliwienie kobietom nabycia wyższego uniwersy- 

zrozumienia wykładanego przedmiotu przez słu- |teckiego wykształcenia w zakresie nauk litera- 

chaczki i przyczyniłoby Się, zdaniem grona na-|ekich i przyrodniezych, oraz uzyskania głównych 

uczycielskiego, niewątpliwie do lepszego spożytko- |podataw do dalszego samodzielnego kształcenia 

wania słuchanych wykładów przez uczennice i do|się w rysunkach, malarstwie i modelowaniu. 

rozbudzenia praktycznego zajęcia się wykładanym| 2. Na utrzymanie kursów wyższych dla ko- 
zedmiotem. biet łoży gmina miasta Krakowa. 

Odnoście do kierownictwa knrsów, proponuje] 3. Kierownictwo kurw leży w ręku grona 
grono nauczycielskie w $ 3 statutu organizacyj- profesorów, mianowanych przez Radę miejską. 
nego, iżby kierownictwo to leżało w reku samego | któro to grono wybiera sobie eorosznie przewo- 
grona profesorów mianowanych na pewien prze- | dniczącego, zastępującego zakład na Zewnąćrz i 


abe ciąg czasu przez Radę miejską, oraz iżby grono |wobee Kady miejskiej i wykonującego nadzór 

| NI nauczycielski. wybierało sobie dorocznie przewo-|nad tokiem nauki i porządkiem w zakładzie. 
(Pokrycie niedoboru rocenego. — Eysamina na |dniczącego, zastępującego zakład na zewnątrz |Grono nauczycieli proponuje Rać die w razie po- 
kursach wyższych. — Kierownictwo kursów. — |i czuwsjącego nad tukiewi naua i porządkiem w|trzeby profesorów wykładających przewidziane 


Wnioski ostateczne grona nauczycielskiego. — Pro- | zakładzie. 


jekt statutu organizacyjnego.) 


w programie nauk Przedmioty, wybiera prelegen- 
Za życia śp, dr. Adryana Baranieckiego, gdy |tów na nadzwyczajne wykłady, przedkłada różne 


Grono nauczycielskie ma wszelką nadzieję, iż |twórea tych kursów był duszą i naturalnym kie- |sprawozdania, tudzież układa budżet zakładu. Ra- 
w razie objęcia utrzymania tychże kursów przez | rownikiem zakładu. nauczyciele poszczególnych |chunki prowadzi Kustosz lub inny urzędnik Mu- 
miasto Kraków. wydatek roczny miasta nie do- | przedmiotów i wydziałów nie mieli ani sposobno- |zeum techniezno-przemysłowego. 


sięgałby corocznie tej kwoty 1800 złr. a nadzieja | ści, asi potrzeby zastanawiać się bliżej nad kie- 


4. Kursa wyższe „dla kobiet składają się z trzech 


nasza opiera się tak na datach statystycznych |runkiem, wymogami i frekweneyą zakładu; do- |wydziałów : literackiego, przyrodniczego i artysty- 
z frekwencyi lat dawnych, jak i na wyniku finan-|piero w roku bieżącym. po Śmierci śp. A. Bara-|cznego, oraz z należących do wydziału litera- 
sowym z roku bieżącego, w którym z subwencji | nieckiego, dotychczasowe grono nauczycielskie |ckiego pojedyńczych; Nadzwyczajnych publicznych 
przez Prześwietną Radę na jednoroczne utrzyma- | wystąpiło jako całość na zewnątrz, podjąwszy ini- jednogodzinnych wj adów, których celem jest uzu- 
nie kursów przyznanej t. j. z kwoty 2000 złr, |cyatywę i uzyskawszy od Prześwietnej Rady upo” | pełnienie pewnych częŚCi. mających ogójniejsze zna- 
tylko suma około 600 złr. będzie na opędzenie | ważnienie do dalszego tymczasowego prowadzenia czenie a związanych 7, 2akresem przedmiotów litera- 
wydatków różnych potrzebną: pomimo to uważa|tych kursów. Doświadczenia poczynione w ciągu ckich i przyrodniczych stale w program nauk wcho- 


wszakże za odpowiedne preliminować na razie |tego roku szkolnego dają zupełną gwarancyę, iż |dzących, Program 03 


w każdym z trzech wy- 


wyższą kwotę i upraszać Prześwietną Radę o przy- | kierownictwo kursów i w przyszłości leżeć może |działów określa osob"Y Plan naukowy, rozłożony 5 
znanie corocznie 2500 złr. na utrzymanie tychże |w ręku samego grona, tudzież że gremialne trak-|w wydziale literacki" ! Przyrodniczym w zasa- |bny regulamin później wydać się mający. 


i niedawnych (Ziejów. 


Szkic na tle prawdziwego zdarzenia osnuty 
skreślił 
Aleksander Pawłowski. 


— | 


(Ciąg dalszy.) 
Przed nim stała kobieta lat dwudziestu, w 
czarnej sukni, wysoka i smukła. Twarz miała 
ściągłą, nosek zgrabny i płeć śnieżnej białości, 


tem bielszą, że oczy jak „węgiel „ były czarue i|skać?... Jeżeli to ostatnie tylko miał 
włosy krucze w gęstych pierścieniach spływające |udało się mu w zupełności. 


po ramionach. 

Siedziała przy stoliku pisząc list jakiś, lecz 
wejściem nieznajomego zmieszana, powstała z 
krzesła i rękę podniosła do czoła, jakby chcąc, 
przy mdłem świetle lampy, rysy jego rozpoznać. 

„Om stał zdumiony, niepewny, olśniony prawie 
niespodzianym widokiem. 

Nastało kłopotliwe milczenie. 

Porucznik czuł dobrze, że wypada mu coś po- 
wiedz'eć. usprawiedliwić się, gle, może pierwszy 
raz w życiu. nie wiedział, jak zacząć. 

Chwil kika spoglądali na siebie, obserwując 
się wzajemnie. 


— Nie obawiaj się pan! 
jeszcze z pierwszego wrażeni 
prawie przypadkiem... k 

Urwał, bo przypomniał sobie, 2e, 
słyszała zapewne rozmowę, jaką mI8: 

— Przyszedłem z kilku towarzyszami.” 
dał, usprawiedliwiając się — by zagrzać 


Patrzyła nań jakby nie dowierzając. 
Porucznik dostrzegł to wahanie. 


— Nie mam zresztą potrzeby ukrywać przed obwinioną o 
panią, kto jesteśmy. Prześladowaui obrońcy uci-|jak opiewa 


śnionej ziemi, ścigani jak dzikie zwierzęta  zzię- 
bnięci i głodni. Weszliśmy nocą, bo przy świe 
tle dziennem nie wolno nam tej ziemi oglądać, 


ani — zaczął wreszcie 
porucznik. widząc, że nieznajoma nie ochłonęła|b 
a — Wszedłem tu 


że nieznajoma | moż 
z Janem. 
| — JE 
się w 
chacie i spocząć trochę. Jutro dalej pójdziemy- 
|jemnie, gdyż i 


niong twarzyczkę córki doktora, T on już odzy- 
skał dawną swobodę | Pewność siebie. 

— A zatem, podsjmy sobie dłonie, gdy nas 
wspólne nieszczęście %%Czyło — rzekł po chwili 
wesoło. Doktora g. znałem bardzo dobrze, a o 
pani opowiadał mi IOG<M z towarzyszów broni, 
młody Łączewski z UWIEszową, Jeżeli sobie do- 
brze przypominam, 2% "MIĘ pani Zofia ?... 

— Tak — odp" Przyjmując podaną dłoń 
i jednocześnie podnosi Czarne swe oczy. 
Henryk Z... Powiedział kłaniając się 
porucznik. 

— Ija o panu jg yszałam od Łączewskiego, 
który jest moim blis M kuzynem — nawet wiele 
słyszała m. à 

— Zapewne nie 37620 pochlebnym dla mnie 
był sąd jego ?... 

— Owszem... 


weszliśmy jak złodzieje, bo za takich uważają 
nas Moskale. Ale i tu długo nie będziemy. Ju- 
tro, przed Świtem, ruszymy dalej. Prosimy tylko 
o trochę strawy i ciepłe schronienie na kilka go- 
dzin. Jutro rano już nas tu nie będzie, pójdzie- 
my w świat na wygnanie i tułaczkę. Brat pani 
przyjął nas gościnnie, sądzę, że i siostra jego o0- 
każa litość dla prześladowanych. Jeśli przerażam 
panią swą obecnością, odejdę... 

Mówił zwolna, nie podnoszące głosu, ale z lek- 
kiem wzruszeniem. Czy rzeczywiście ogarnął go 
smutek na myśl rzucenia rodzinnej ziemi, czy 
wzruszenie na widok pięknej nieznajomej, czy 
mówił dlatego, by sobie jej współczucie pozy- 
na celu, to 


Młoda dziewica pozbyła się nieufności, nawet 
uśmiechnęła się lekko. 


— (wszem, zostań pan — rzekła, patrząc w $ n. otwaily < TD i 
twarz młodego porucznika — Nie jestem wpra-|. W tejże chwili A a drzwi alkierzyka 
wdzie siostrą tutejszego leśniczego i dlatego nieļ! W Progu ukazał SH, w; igni leśniczy. Twarz 
mam prawa prosić panów, byście ten dom uwa- | "4 nachmurzonś» woją d nięte. / 
żali za swój własny, nie mniej przeto rada wi-| — Liczyłem n8 się, mi Jskręcyę, panie do- 
dzę tych, którzy krew w obronie ojczyzny prze | Wódeo — odezwał 5% Me nieufnem spoj- 
lewają. Zresztą kiedyś pan bez obawy wyznał, |rzeniem poruczn! A że ph KA mogłeś wejść 
kim jesteś, nie mam i ja potrzeby ukrywać się | tutaj, gdym ci mów. a moją @m siostra moja... 
dłużej. Jestem córką doktora K. z Lublina i tak| — Pan poruczni o, e, że małe jem nieę — rzekła 
samo jak pan uciekam za granicę. Ojca mego o-| córka emigranta, W, aa ody olbrzym chmu- 
skarżono o przechowywanie broni i ukrywanie 
powstańców. lecz wcześnie ostrzeżony przed nie- 


rzy się coraz bęrdziel- "s 
s r Oświadczenie to nie rozbroito widać leśniczego, 
ezpieczeństwem, schronił się za granicę. Nie 
Mogłam mu towarzyszyć wówczas, gdyż byłabym 


gdyż po chvili odezwał Się kwaśno: 
tylko przeszkodą w ucieczce, a zwłoka była nie- 


— A! panienkż . Wa wyjawić swą 
l tajemnicę . Niemniej przeto Powinien się był od- 

"p Lut Przedwczoraj leśniczy tutejszy przybył 
ublina z listem od ojca, w którym donosi 


dalić, ze względu na 0 “e swoją obecnością na- 
+. zczęśliwam dostaniu się do Bełzca i pro- 


raża pardą na niebezpieczeństwo 

sił, b — Jakież to niebezpieczeństw? zapytał po- 
rodini miaa tamże przybyła. Leśniczy, którego 
'ee ojcu zawdzięcza, ofiarował się prze- 


rucznik z właściwym, Sobie siżgderskim | uśmie- 

: chem. — Wszedłem . ego, że chciałem 

prowadzić m za granicę. Uciekam tedy pota- |poznać wszystkie wyjsoś 7 tego domu, a powtóre, 
dn szukają Moskale.. Jestem 
wienie ucieczki ojcu, a nadto, 


że wielce zaciekawił DE twój opór, jaki mi 
to stawiałeś, gdym chciał ak g ten przestąpić. Zosta- 
s Skarżęnia, mam buntowniczego |łem bom otrzymał po7%_ enie, Czyżbyś miał co 

ducha w sobie. Sybir by mnie nie minął. przeciwko temu panie !Śniczy?.,, 
Porucznik słuchał tegy naiwnie szczerego wv-| Jan nie nie odpowiedział, lecz widać było po 
znania, patrząc Z zachwytem w lekko zarumie- nim, że mu nie w smak była obecność porucznika 


5. Nauka na kursach wyższych odbywa się 


października do czerwca). Na wydziale literackim 
i przyrodniczym odbywa się nauka w godzinach 
od 9 przed południem do godziny 1, i od go- 
dziny 8 popołudniu do godziny 7 wieczorem, na 
wydziale zaś artystycznym w godzinach poran- 
nych i południowych. l 

6. Na kursa wyższe dla kobiet uczęszczać 
mogą za opłatą czesnego lub za biletami 
wstępu : 

a) Uczennice zwyczajne , które zapiszą się na 
wszystkie przedmioty wydziału przyrodniczego 
lub literackiego, lub jeden z przedmiotów wy- 
działu artystycznego. 

b) Uczennice nadzwyczajne, które zapiszą się 
tylko na jeden lub kilka przedmiotów wydziału 
literackiego lub przyrodniczego. 

c) Słuchaczki wolne, uczęszczające tylko na 
nadzwyczajne publiczne sobotnie wykłady. 

d) Goście przychodzący tylko na pojedyńcze 
lekcye za biletami wstępu. 

7. Uczennice zwyczajne opłacają czesne w wy- 
sokości 1 złr. 50 ct. od godziny wykładowej 
w tygodniu. czyli przynajmniej 18 złr. za każdy 
kwartał wydziału literackiigo lub przyrodni- 
czego. 

Uczennice nadzwyczajne wydziału literackiego 
i przyrodniczego opłacają czesne w kwocie 2 złr. 
od godziny wykładowej w tygodniu. 

Bilet wstępu na nadzwyczajne (sobotnie) wy- 
kłady dla słuchaczek wolnych, oraz bilet wstępu 
dla gości na każdą lekcyę w zakładzie, kosztuje 
50 et. 

Uczennice zwyczajne II roku wydziału litera- 
ckiego opłacają za wykłady sobotnie czesne w kwo- 
cie 1 złr. 50 et. na kwartał. 

Na wydziale artystycznym obowiązują następu- 
jące opłaty : 

a) Czesne oddziału rysunków ornamentowych 
(4 godziny) 8 złr. na kwartał. b) Czesne oddzia- 
łu rysunków z gipsów (8 godzin) 16 złr. na 
kwartał. ce) Czesne oddziału rysunków z natury 
i malarstwa (6 godzin) 12 złr. na kwartał. 
d) Czesne oddziału malarstwa akwarelowego (2 
godziny) 4 złr. na kwartał. e) Czesne oddziału 
modelowania (4 godziny) 20 złr. na kwartał. 
f) Czesne na wykłady historyi sztuki (3 godziny) 
3 złr. na kwartał. 

Od opłaty czesnego może w wyjątkowych wy- 
padkach uwalniać Rada miejska na polecenie gro- 
na profesorów te uczennice zwyczajne, które 
przynajmniej już jeden rok uczęszczały regular- 
nie i wykażą się świadectwem dobrze odbytego 
egzaminu. 

8. Uczennice zwyczajne oraz nadzwyczajne 
mogą przystępować z końcem roku szkolnego do 
egzaminów bądź to ogólnych, obejmujących wszy- 
stkie przedmioty, objęte programem nank odno- 
śnego wydziału (przyrodniezego lub literackiego), 
bądź też tylko z pojedyńczych przedmiotów. 
jEgzamina ogólne odbywają się bezpłatnie, egza- 
mina zaś z pojedyńczych przedmiotów za opłatą 
2 złr. od przedmiotu. 

Do egzaminów ogólnych II roku na wydzia- 
le przyrodniczym lub literackim wolno przystę- 
pować tylko po złożeniu pierwszego egzaminu 
odnośnego oddziału. 

Uezennice zwyczajne wydziału artystycznego 
mogą otrzymać z końcem roku szkolnego świa- 
dectwa postępu. 

Celem przekonania się o stopniu korzystania 
z wykładów, wolno każdemu profesorowi na wy- 
dziale literackim i przyrodniczym urządzać od 
czasu do czasu w godzinach wykładowych prak- 
tyczne ćwiczenia lub konwersatorya z wykła- 
danego przedmiotu, wszakże nie więcej, jak raz 
na miesiąc. 

9. Bliższe szczegóły co do toku nauki, zakresu 
działania grona nauczycielskiego tudzież obowią- 
zków i praw przewodniczącego grona. określi oso- 


na tem miejscu. Milezał, gniew tłamiąe w so- 
bie. 

— Pan porucznik znał mego ojca i był jego 
przyjacielem, nie miałam zatem potrzeby ukrywać 
przed nim mego nazwiska — pospieszyła wtrącić 
panna Zofia. , ; ; 

Borowy skłonił się w milezeniu. 

— Wieczerza gotowa panie dowódco — rzekł 
po chwili sucho, zabierając się do wyjścia. 

— Bardzo na mruka wygląda ten olbrzym — 
odezwał się poruczntk, gdy się drzwi za Janem 
zamknęły. 

— Poczeiwy, pełen poświęcenia człowiek — 
odparła córka doktora. — Znam go już bardzo 
dawno. Ojciec uratował mu życie, gdy ciężko cho- 
rował, a potem wpływem swoim wyrobił mu to 
miejsce, gdzie mieszka ze starą matką... 

— Dziwnie zdawał się być o panią troskli- 
wym. Bronił mi wejścia, jakby o skarb zaklęty 
chodziło... opi I , 

— Z przywiązania to robił i z wdzięczności.. 

— Co prawda miał racyę być zazdrosnym — 
rzekł z uśmiechem porucznik. — Smiałem się 
z niego, że zaczarowaną królewnę za tymi drzwiami 
ukrywa, lecz widzę, żem samochcąe prawdę w żar- 
cie powiedział. 1 i 

Młoda dziewica zarumieniła się lekko. 

— Kuzyn mój nazywał pana bohaterem salo- 
nów europejskich, widzę, że prawdą być to musi, 
bo nawet w tej chwili, gdy ©! niebezpieczeństwo 
grozi, starasz się pan być dwornym i komple- 
menta prawisz... 

— Wierz mi, że szezere, panno Zofio! 

— Nie mniej jednak nie Da cząsję, 

— Powtórzę je o każdej porze i wtedy także, 
gdy już nas nikt prześladować nie będzie. Mam 
nadzieję, że zobaczymy SIę w Bełzeu?.. Chciał- 
bym odnowić znajomość Z Ojcem pani, a zarazem 
przypomnieć się osobie, Z którą mnie wspólne 
niebezpieczeństwo złączyło. A jeśli nie doznam 
wówczas od niej życzliwego przyjęcia — wrócę 
tu na tę krwią zalaną ziemię į zginę razem z ty- 
mi, którzy już nie do stracenia nie mają... 

Porucznik mówił zupełnie szczerze, 

Dziewica, na którą patrzał, jakże różną zdała 


Kraków, 19 Maja 1892. f 
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dnie wieki) 3 godziny. 8) Historya 
polskiej część I. 4 godziny. 4) Historya | 
część I. (Architektura, rzeźba) 3 godziny: o) 1) | 
Kwartał Ilgi (12 godzin tygodniowo | 
Historya polska ezęść II. (Jagielloaowie) Dzieje 
dziny. 2) Historya powszechna cześć zę 1 
nowożytne) 3 godziny. 3) Histocya Ie uk 
polskiej część II. 4 godziny. 4) kustorya * i 
część II. (Malarstwo) 3 godziny. sad 
Rok li. Kwartał I szy (11 gołzin * 
wo) *) 1) Historya polska część „li (Smii 
elekcyjni) 2 ‘godziny. 2) Zasady pay cho in 
godziny. 3) Zarys historyi filozofii © B07 8 


4) Historya literatury powszechnej CZE? „e 
godziny. 5) Literatura i lektura francusk* c 
I. (w języku francuskim) 1 godzina. . „, 1) 


Kwartał II. (11 godzin iygo0iio™" ipie 
Historya XIX wieku ze szezególnem uwz g 
niem dziejów Polski 2 gcdziny. 2) Zasady P go. 
gogiki 2 godziny. 3) Etyka chrześcijańska 
dziny. 4) Historya literatury powszechnej 
II 4 godziny. 5) Literatura i lektura ff? 
część II (w języku francuskim) 1 godzin: 


$ 


Program nauk wydziału przyrodnie” 


Rok |. Kwartał I-szy (12 godzin tygod $ 
wo). 1) Arytmetyka i geometrya 3 godziny, 
Chemia nieorganiczna 2 godziny. 3) Fizyk zy 
I. 3 godziny. 4) Gospodarstwo domowe "4 gy 
dziny. 5) Geografia fizyczna krajów Polski 
dziny. A 
Kwartał II-gi (12 godzin tygodniowa 
Kosmografia 2 godziny. 2) Chemia orga” "4 
2 godziny. 3) Fizyka część II 3 godzini gi 
Gospodarstwo wiejskie 8 godziny. 5) 745% 
neralogii 2 godziny. jo 
Rok ll. Kwartał I szy (12 godzin tygo 


wo). 1) Zoologia część I. 2 godziny. 2). 3 go 
ka część I. 3 godziny. 8) Zasady geolog" > ng. 
dziy. 4) Chemia codziennego życia 2 84 48 


iori 
5) Fizyologia wraz z początkami antropolog" 
godziny. = i) 
Kwartał II-gi (12 godzin tygodniow 
Zoologia część II. 2 godziny. 2) Botanika PD 
II. 2 godziny. 3) Ogrodnictwo i warzyw. ggr 
2 godziny. 4) Zasady biologii 2 godziny. 6) ih 
rys ekonomii społecznej 2 godziny. 6) By 
2 godziny. 


Program nauk wydziału artystycznegi. g 

a ere E obejmow 
następujące oddziały i przedmioty : g 
1) Oddział reii in ornam i + pia 
ny tygodniowo przez trzy kwartały. 2) pr 
rysunków z gipsów 8 godzin tygodniowy i 
pra 


trzy kwartały. 3) Oddział rysunków z © 
malowania olejnego 6 godzin tygodniowo ob 
trzy kwartały. 4) Oddział malarstwa akw sl 
wego 2 godziny tygodniowo przez trzy KW% ýe 
5) Oddział modelowania i rzeźby 4 god p 
godniowo przez trzy kwartały. 6) Wykła ngal 
spektywy 2 godziny tygodniowo przez dwa agin) 
tal. 7) Wykład anatomii artystycznej 2 80st 
tygodniowo przez dwa kwartały. 8) Wykład FL 
ki o stylach 1 godzina tygodniowo prześ | 
kwartały. l 
Uczennice oddziału rysunków z gipsu obo 
zane 8% słuchać wykładów: a) perspekty (pos 
anatomii artystycznej i e) nauki o stylac® | 
płatnie). | 


Akcya ratunkowa w Rosy 


- gresit” 

Prawit. Wiestnik, donosząc o posiedze od 

centralnego komitetu ratunkoweB, zuje 

przewodnictwem carewicza M i ko łaja, Uti% r 
— bę 


ogo” 


*) Dwunastą godzinę w tygodniu stanowić 


nadzwyczajne publiczne wykłady różnych ZA 
tów. odbywać się mające w Muzeum t0 


a 


1 


przemysłowem każdej soboty od godziny 
w południe. 


yal 

mu się od tych, jakie dotąd w salonach sp p 
Oddana całą duszą sprawie narodowej: m g300* 
żająca na niebezpieczeństwa, iakiemi była © 
naiwnie szczera, a przytem tak piękna ai g8” 

Porucznik patrzył z zachwytem w jej j 0 p 
sycał się widokiem jej niewinnej twarzycz:” 
uej teraz żywym rumieńcem i żałowsł, „i i 
drodze jego życia nigdy się podobna pof" Al 
pojawiła. Możeby inaczej zbiegło to życie “poj? 
wszakże czas jeszcze... Jutro już daleko D mP 
od tej nieszczęsnej ziemi, jutro już wolne 
wietrzem odetchną. Nowy świat otworzy 
nimi, nowe życie zacznie się dla nich., gs | 

Tak myślał młody dowódca, pochłaniają” p 
kiem piękną twarz dziewczęcia. is PO 

Poa otwieranych perar martapi" 
ruczuika. W progu ukazał się jeden 28 sto 
blady i pomięszany. de | 
Kozacy jadą drogą ku Rogóżnu:.. będ cz | 
2 Fap sotnie... są już o kilkaset kroków e 
rzyknął jednym tchem prawie. 

— Matko NajświętszodeE zawołała pe J 


8zona dziewica. 4 ij j 
— Uspokój się pani — rzekł poruczni Geo" 
nas niezawodnie. Musiałby chyba denu po 


ktoś, że tu jesteśmy, a nie przypuszczam P | 
szliśmy nadzwyczaj cicho I ostrożnie... 080” 
światła w izbie i milczenie... miną nas p l 

Powstaniee odszedł z pośpiechem. go do 

— Boże wszechmogący, oddal ich od te 

— neła. żegnając SIę panna. a b 

T- Uspokój się panno Zofio.. nie nam SKU 
dzie — odparł również cicho porucznik. że © 
tylko straż graniczna, skąd mogą wiedzieć 
jesteśmy ? 

— A gdyby ?... 

— Gdyby? 

Porucznik umilkł, a oko jego zabłysł 
kłem światłem. pał” 

— Tedy ja cię ocalę, panno Zofio — 820P p 
muszę cię ocalić... r, 

Ogafiedi go dziwne wzruszenie. Om earet Í 
blad? nigdy w obliczu śmierci, czuł, że 
gwałtowniej w piersiach uderza. (0. à 1.) 


j nies? 


Kraków, 19 Maja 1892 


NOWA REFORMA. 


a. Nr. 115. 3 


gg l tzeba akeyi ratunkowej prawie już minęła; 
będ IA 18 czerwca składki po kościołach nie 
z; a JUŻ zbierane i przymusowe wytrącenia z pen- 
a urzędników również ustaną. Rosys przeżyła 
Elkje nieszczęście, które, według urzędowych 
twnień, już minęło. Inaczej brzmią przecież 
lesienia prywatne i ludność pozostaje wciąż 
da; Pawg dalszych nieszczęć i następstw nieuro- 


l Tasa rosyjska oblicza przy tej sposobności roz- 
rej akeyi ratunkowej, jaką podjęto celem ulże- 
| nędzy ludności rosyjskiej. W instytucyach 
Rędowych, które zajmowały się akcyą ratunkową, 
ki ano w okresie głodu na rzecz biednej ludno- 
M Około 3 milionów rubli; z loteryj, urządzo- 
k Jct umyślnie na rzecz ludności włościańskiej 
C o Buberniach, dotkniętych nieurodzajem, zebrano 
milionów rubli; obecnie jeszeze jedna taka lo- 
JA jest nie rozegrana — z tego źródła zebrano 
À miliony, a spodziewać się można jeszcze 
HL miliona, Wreszcie za skarbu państwa wy- 
| o ną akcyę ratunkową ckoło 150 milionów 
j Qi- Naturalnie w obliczeniu tem pominięto do 
tzynuość czysto prywatną. która uszła kontroli 
ieznej. 
OT cała ta akcya ratunkowa i te olbrzymie 
łodki materyalne przyniosły należytą korzyść 
agg. jast rzeczą wątpliwą albowiem następstwa 
lędzy głodowej dzisiaj jeszcze działają w postaci 
tieznych epidemij i niezadowolenia pośród lu- 
 lbogej, 
Olbrzymie środki, wydane na akcyę ratunko- 
23%, nie odniosły pożądanego skutku głównie dla 
twóch przyczyn: najpierw z powodu przyczyn 
i tkoqomieznych ogólnej natury, z powodu „eko- 
lomicznej słabości“ Rosyi, eo przyzuają 
ltwet dzienuiki rosyjskie; a powtóre z powodu 
iraku należytej organizacyi i nadużyć administra- 
tyi rosyjskiej. Słabe strony administracyjnego sy- 
%©mu rosyjskiego uwydatniły się dobitnie w cza- 
śle głodu. 
, Obeenie rząd rosyjski chciałby wyciągnąć ja- 
O RS naukę na przyszłość z tego nieszczęścia, i 
Wtym celu mają być utworzone komisye dla 
| badania przyczyn ekonomicznego nieszczęścia, 
lakie spotkało Rosyę, oraz specyalnych warunków 
łolnietwa. które utrudniały akeyę ratunkową. We- 
g pogłosek badanie to ma się rozpocząć od 
Wybrauia komisyi senatu rosyjskiego, która ma 
dokonać rewizyi stosunków rolniczo - ekonomi- 
Cznych w całem państwie. Zachodzi jednakże nie- 
dezpodstawna obawa. że wszystko to skończy się 
1a biurokratycznej formalistyce i w życiu wszy- 
O pozostanie nadal po dawnemu: ten sam nie- 
ad, brak organizacyi i te same niesłychane na- 
Mażycja, bo chcąc usunąć te wadliwe strony go- 
Spodarki rosyjskiej, trzebaby zmienie cały system 
Mutokratyczny i zamiast despotycznego rządu usta- 
Lowić rząd i administracyę, opartą na zasadzie 
Publicznej kontroli. 
R 


Przegląd polityczny. 


i 


Kraków, 18 maja. 


W szczegółowej rozprawie nad przedłożeniami 
Ządowemi o wiedeńskich budowlach 
śomunikacyjnych, zabierali głos wczoraj 
Dh.: Garnbaft, Morsey, Lueger, Menger, Fuss i 
doskoszny. Jako mowca generalny przeciw pro- 

_ lektowi rządowemu zaznaczył p. Kaizl, że bu- 
owle wiedeńskie nie przyczynią się do podnie- 
Bienia ruchu na Dunaju. Przyczyną dotychezaso- 
Wego nadzwyczaj słabego ruchu jest brak połą- 
zenia z Łabą i Odrą. Mowces obolewa nad nile- 
brzyjąznem usposobieniem Wiednia wobec cywi- 
lzacyjnych interesów czeskiego narodu. Wskutek 
ego Czechom nie może zależeć na zbytzownych 

 Wydatkach na rzecz Wiednia. Port na kanale 

o Dunaju podobnie jak monumentalne budowle 
Wiedeńskie są wydatkiem zbytkownym. Wiedeń 

© Dig popierał nigdy rozwoju czeskiego szkolnictwa 
udowego, dowód to. że nie ma zrozumienia i do- 
rej woli, gdy chodzi o równouprawnienie wszy- 
stkich narodowości. Mowea oświadcza w końcu 

Czesi zmuszeni są głosować przeciw przedło- 
Żeniu rządowemu, wcale nie dlatego, jakoby 
Mieli zamiar uprawiać dla zasady opozycję, ale 

| 2 tego powodu, iż projekt rządowy jest skiero- 

Wany przeciw iustitia distributiwa. (Oklaski na 

ławach młodocseskich). 

P. Szczepanowski. jako generalny mo- 
Wea za projektem rządowym, stwierdza, że Pola 
_ CY oceniają ze stanowiska przedmiotowego całą 
Sbrawę. Nie można tu mówić o rzekomej nę- 
zy w Wiedniu, gdyż tak pojęta nędza uchodzi- 
_ Aby w Galicyi za zbytek. Nie wdając się w oma- 
Wianie szczegółów technicznych projektu rządo- 
Wego, z naciskiem zaznacza mowca potrzebę szer- 

_ 8zej, ogólnej polityki komunikacyjnej, W tej na- 

| ziei, ża za inwestycyami dla Wiednia nastąpią 

Inwestycye dla poszczególnych krajów koronnych, 

Stronnictwo mowcy głosować będzie za przedło: 

iami rządowemi. (Oklaski). - 
Po przemówieniu sprawozdawey Russa, i po 
tałym szeregu faktycznych sprosiowań, przyjęto 

Dierwsze cztery paragrafy projektu rządowego 

Znaczną większością głosów. 

Następne posiedzenie dzisiaj, w środę. 


Z Niemisc. 

Cesarz niemiecki bawi — jak wiadomo — w 
Łolicy Prus zachodnich czyli królewskich. w 
Gdańsku. Na uczcie dnia 16 b. m. odpowiadając 

przemówienie marszałka sejmu prowincyonal- 
Nago, rzekł cesarz: Na widok wspaniałego mia- 
Bla wzrok cofa się do dni, kiedy 6. p. dziadek 

ego i niezapomniany ojciec piękne uroczystości 
W Gdańsku obchodzili. Według wskazówek ojca 

pod osobistym jego kierunkiem cesarz miał 
Sposobność poznać bliżej we wszystkich szezego- 
łach to miasto, szczególnie drogie jego sereu, i 
Nucha z jego ust wyjaśnień o skarbach sztuki 
l pomnikach dziejowych, jakie miasto w sobie 
 Brzachowujs. Wspomnienia z owych czasów po- 
łostały mu żywo w pamięci. — Zadaniem jego 
tadu będzie zawsze w ciągłej trosce o prowin* 
Ye popierać jej dobrobyt. 

Cesarz ma silna przekonanie, że jędrna ludność 
Prus zachodnich, która już tyle dla jego domu 
I kraju uczyniła i posiada znakomite zalety pil- 
dOści, pracowitości i uległości do ostatnich gra- 

, — z cierpliwością podda się temu, co niebo 
ùa nich zechce zesłać, że z zaufaniem oczekiwać 


| 
L 


o godzinie 12 w południe w sali Rady 


jętności i Uniwersytetu Jagieliońskiego z Krakowa. 


będzie tego, co w ciągu lat pracy aesarzowi uda 


się uezynić... + zg 
Powyższe przemówienie cesarza różni się zna- 
eznie od innych, jakie wygłaszał przy podobnych 


okazysch ; zdaje się, że pamiętał o tem, iż Prusy 


zachodnie mają także ludność nieniemiecką, ża 


dawniejsze dzieje tego kraja nie są związane z 


Brandenburgią i Niemcami, lecz z Polską. Dla- 
tego nie mając ua eo się powołać z dawniejszej 
przeszłości, żąda zaufania i wiary w przyszłość, 
przyrzekająe tajemniczo, iż coś uda mu się uczy- 
nić, co zapewne dogodzi życzeniom kraju. Coby 


to było, trudno się domyślić. 


Wiadomo, że ear pojadzie do Kopenhagi mo- 
rzem, przeto w maju nie będzia w Berlinie, ale 


kiedy przybędzie, to wcale niewiadomo; przy 
końcu maja i w początkach czerwca bed i 
goście w Berlinie, a szczególnie król włoski, 


inni 


przeto w tym okresie nie będzie dogodnej chwili 
dla wizyty carskiej. 

W sironnictwach uiemieckich widać coraz Wy- 
raźniej rozłam. Strounictwo konserwatywna — 


jak wiadomo — rozerwało się o tyle, że jedna 


trakcya pod kierunkiem Helldorfa wydzieliła 99 
z jego łona. W stronnietwie środkowem od śmier- 


ci Windthorsta brak również jednostajnego kie- 


runku. Hr. Ballestrem i br. Huene nie okazan 


dość biegłości w prowadzeniu tego  strounictwa, 
dlatego cdzywają się głosy, wzywające Senorle- 
mera, aby powrócił do życia parlamentarnego ! 
objął kierunek. 


Z Grecyi. 
Według ostatnich wiadomości o wyniku wy- 


borów greckich ze 107 mandatów dostało się 
opozycyi zaledwie 40 do 45, cała reszta około 
160 składa się, ogólnie biorąc, ze zwolenników 
'lrikupisa i 
teraźniejszego prezesa gabinetu, którzy rów- 
nież przyłączą się do większości. Z członków 
teraźniejszego gabinetu trzech ministrów nie zdo- 
łało otrzymać mandatów, inni przeszli zaledwie 


ze zwolenników  Konstantopulosa, 


drobną większością. Zwycięstwo Trikupisa jest 


zatem stanowczem. Nikt nie przypuszczał takiego 


wyniku. Dawna izba poselska w swej znacznie 
przeważającej większości była po stronie Dyłysn- 
nisa; demonstracye gromadne, urządzane na jego 


cześć po usuniąciu go z urzędowania, zmuszały 
do przypuszczenia, że usposobienie kraju jest po 
jego stronie, że zatem zwolennicy jego wyjdą 
zwycięsko z wyborów — z wielkim dla powagi 
królewskiej uszezerbkiem. 


Stało się przeciwnie, przeważająca większość 


jest przeciwną Delyanuisowi: z tego wysnuto 
wniosek, że wynik wyborów jest głośną na rzecz 
króla manifestacją. 


Atoli trudno tak tłumaczyć sobie ten wypa- 


dek. W wyniku wyborów widać tylko dowód, 
że naród oświadczając się przeciw Delyannisowi 
i skutkiem tego odbierając mu sposobność „do- 
stania się znowu do władzy, chciał zapobiedz 
dalszym między nim a królem zatargom, które 
mogły doprowadzić do wojny domowej, albo do 
ponownej zmiany tronu, przez co rozwój narodu 
w każdym kierunku zostałby wstrzymany, a sto- 
suuki tak wewnętrzne, jak zewnętrzne musiałyby 
się jeszcze pogorszyć. Zwycięstwo Trikupisa zna- 
czy zapobieżenie dzlszym zamętom i rozterkom 
wewnętrznym, na kierunek polityki zagranicznej 
nie wywrze ono żadnego wpływu, bo jak De- 
lyannis, tak samo Trikupis jest otwartym wyzna- 
wcą aspiraeyj panheleńskich, z tą różnieą Że 
Delyannis był gwałtowny i niezręczny, Trikupis 
zaś jest przebiegły i przezoray. Czy Trikupisowi 
przy tej aspiracyi panheleńskiej, narażającej na 


wielkie wydatki na siłę zbrojną. uda się upo" 
rządkować finanse, to się oksże. 


kronika. 


Kraków, 18 maja. 
Nabożeństwa żałobne. Za spokój dusz zmarłych 


urzędników magistratu m. Krakowa i jch rodzia od 
będzie się jutro w czwartek o godz 8 raso nabo- 
żeństwo żałobne w kaplicy cmentarnej, 


Za duszę Ś p. ks. kan. Władysława Józefczyka, 


b. katechety tutejszej wyższej szkoły realnej, 0đpra- 


wi się staraniem tejże szkoły jutra w czwśr ek o 


godz. 8 rano nabożeństwo żałobne w kościele KS. ks, 
Pijarów. 


Ogólne zgromadzenie Towarzystwa Įm. Tade- 
usza Kościuszki odbędzie się w niedzielę 22 b. m. 
owiatowej 
przy ulicy św. Marka l. 5 w Krakowie. Porządek 
dzienny jest następujący: 1) Zagajenie zgromadze- 
nią przez przewodniczącego. 2) Odezytanie protokó- 


łu z ostatniego walnego zgromadzenia, $) Sprawo* 


zdanie z czynności wydziału. 4. Sprawozdanie K330- 
we skarbnika i komisyi rewizyjnej, 5) Sprawa WJ- 
jednania pozwolenia na nazwę ulicy Wolskiej ulicą 
„Kościnszki*. 6) Wniosek wydziału zaprowadrenia 
oznak dla członków Towarzystwa. 7) Wybór 82e- 


ściu członków wydziału w miejsce ustępujący ch. 
8) Wnioski członków. 


Marszałek krajowy Książę Sanguszko gzjś rano 
przejechał przez Kraków ze Lwowa do Wiednia. 

Jubileusz prof. Małeckiego. Uniwersytet Iwow- 
ski chcąc uczcić zasługi dra Antoniego Małeckiego, 
który w roku bieżącym święci 50-letni jubileusz 
swej literackiej działalności, nadał mu tyto? doktora 
praw honoris causa. Uroczyste Wręczenie dyplomu 
czcigodnemn jubitatowi odbyło się dziś o godzinie 
11 przed południem w auli uniwersytety, Na uro- 
czystość tę przybyli także dnlegaci Akademii umie- 


Akademia nmiejętn"ści wystosowała do gyą Ma- 
łeckiogo adres następującego brzmienia : 

„Akademia Umiejętności w Krakowie uchwaliła 
jednomyślnie na posiedzeniu walnem dnia 2 maja 
b. r. wyrazić Ci czcigodny Panie z powoda jąbliea- 
SzOwej półwiekowe] pracy szczere, gOI4CO Życzenia 
na przyszłość, a podziękę za wszystko, cośmy Çi 
winni. 

„Ciężka to była chwila dlą nauki naszej Przed 
50 laty, Po wileńskich i krzemianieckich czasach, 
po tym rychu, który |się budził przy Towarzystwią 
Przyjaciół Nauk w Warszawie, głuche tylko były 
wBpomniepig. W Twoich strenach rodzinajch, w 
Wielkopolsce, tworzyły się zawiązki nowego Życia 
naukowego a kto się zaciągał pod jego sztandar, 
poświęcał wszystko, odznwał myśl o jntrze. 

„Stenąłeś wówozas DA placu uzbrojony doskeną- 
łym ryusztunkiem, który zdobyłeś sobie u świetaego 
ogniska zagranicenej wiedzy. Mężnie zwalczałeś prze- 


ciwności losu. Po krótkiej chwili, w której Ci da- 
nem było działać na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
zagnany na obezyznę, zawsześ pozostał wierny tym 
ideałom, w imię których wstąpiłeś w szranki nau- 
kowego zawodu. 
pustki około siebie, jąłeń się pracy, w której musia- 
leá starczyć va wielu. 

„Środki badania naukowego, zdobyte na obozy 


źnie i ku obcym zwrócone przedmiotom, przeniesłeś 


na grunt rodzimy, stosując je do najpilniejszych w 
nauce Naszej zagadnień, do skarbów mowy ejczy- 
stej, piśmiennictwa narodowego, do rozpoznania pier 
wiastków eywilizacyi polskiej, 


„W pamiętnych owych latach, kiedy przyszło 


kłaść podwaliny pod budowę polskiej nauki Ty wy- 
soko trrymałeś sztandar umiejętnej metody, walcząc 


z dyletantyzmem, stojąc wiernie na straży Śoiałości 


i sumienności badania. 


„Zasługi, które zaskarbiłeś subie piórem i na ka- 
tedrze, zapełnia ważną kartę w historyi odrodzenia 


polskiej nauki. 


„Kto spojrzy na naszą znajomość literatury oj- 
czystej przed laty 40, a dziś, i na sposób pracowa- 
nia koło niej, ten pozna i uzna od razu, że inny i 
nierównie wyższy jest stan tej mauki po Twojej 


działalności, niż przed nią. 


„Byłeś mistrzem, wybawcą licznej drużyny pra- 
cowaików, którzy dziś działając na rozmaitych po- 


lach pracy naukowej, w Tobie uznają nanczyciela, 


słości, krytyki, słowem rzetelnej pracy. 

nueniąc wyseko, 
dać możesz 
dziś, ; 
przestajesz byś uam wzoram pracowitości. 
ja 
chlub polskiej nauki, dając 


którzy Ci w 
dają.* 


przykład wszystkim 


damii. 

Adres tę 
jnbileuszow 
skim. 


Pozaańskię Towarzystwo 


cyjny. 
Zmarli. Świat 


wiem Jan Ne 
zyk, kompozytor i krytyk. 

Onegdaj po dłngiej chorobie zakończył życie w 
Warszawie Ś.p. August Wrześniowski, b. pro- 
fesor uniw. wareg, Urodzony w r. 1837 w Rado- 


miu, pv ukończenin gimnazyum w Warszawie ndał 
się na dalszą stu 


M a już w r. 15862 objął w b. szkole głównej ka- 


dya do nniwersytetu petersburskie- 


rę, na której pozostawał następnie w uniwersy- 
tecle warszawskim aż do r. 1887. Tu uzyskał sto- 
pień doktora nauk przyrodzunych po napisaniu roz- 
prawy p. t. 


moczków". Opróeg tego ogłosił drukiem kilka bro- 


szur, rozpraw į monegrafij » dziedziny nauk przy- 
rodzouych w językach obcych. a nadto wysoko ce- 


nicną pracę o Tatrach, będącą wybornym materya- 


łem etnograficznym. Muzenm tatrrańskie Im. Chału- 


bińskiego w Zakorauem jemu. w znacznej mierze ta- 
wdsięcza nwoje dziś już bogate zbiory. Nauka stra- 


ciła w mim jednego s niezmordowanych i sumiea- 
nych pracowników. 


W Związku literackim 


odbędza słę*w piątek zę (ulica Szczepańska 1. 1) 


b. m. o godz. 7 wieczo- 


rem pogadanka literacką, Zagai p. M. Zdziechowski 
„O odrodzeniu idealizmu w współczesnej Francji”. 


W Stow. młodzieży handlowej krakowskiej w 


dn. 15 bm. odbyło sią w obecności dwóch delega- 


tów kongregacji kupieckiej pp. F. Lenerta. W. To- 
Maszewskiego, sekretarza kongr. p. Pieterkiewirza i 
ków honorowych, doroczne walne zgro- 


kiika człon 


madzenie członków. Przewodniczył prezes p. Wł. 
Fischer, Przewodniczący zagaił posiedzenie dłuż- 
szem przemówieniem i zaznaczył pomyślny rozwój 
Stowarzyszenia, oddał 
Norowym, jak również ś. p. L. Winiarskiemu, arty- 
ście dramatycznemu, kilkoletniemu kierownikowi tea- 
tru amatorskiego i wezwał zgromadzonych, aby przez 
powstanie z miejsc uczcili ich pamięć. Nastepnie 
wyraził podziękowanie prof. Cz. Pieniążkowi za wy- 
głoszone odozyty, pp, Flach i Kałużyńskiej za współ- 
udział w wieczorkach dekl.- muzykalnych, p. R. We- 
reszczyńskiemu, nauczycielowi muzyki, za bezintere 
sowną naukę śpiewu i prowadzenie chóru, Redak- 
cyJom Czasu | Nowej Reformy za zniżoną prenu- 
meratę. Sekretarz p. Krupiński odczytał sprawozda- 


stałość gotówką na 1892 r. 30785 złr., wartość 
biblioteki (920 tomów) 1280 złr. Stowarzyszenie 
liczyło w 1891 r. członków honorowych 43, ucze- 
stników 88, rzeczywistych 54. W miejsce ustępują 
cago biura wybrano większością głosów: sekreta- 
rzem Klemensa Zguda, zastępcą F. Giittlera, kusto- 
szem K. Tomaszewskiego, zastępcą M. Porębskiego, 
gospodarzem W, Janeczka i 18 członków wydziału. 

Z „Sokoła“. Uczestnicy zjazdu lwowskiego zgła- 
Bzać się mogą © osobne umieszczenie we Lwowie 
najdalej do dnia 21 b m. włącznie w kancelaryj 
„Sokoła“ od godziny 6—8 wieczorem. 

Haczeuski. 

p. Jadwiga Camilowa odśpiewa ‘ma koncercie, 
zapowiedzianym na piątek 20 b. m., między innemi 
wale z op, „Romeo i Julia", Gounoda „Najpiękniej. 
sze piosnki* i „Nie będę cię rwała* Galla i wiele 
innych. Bilety po cenie 1 złr. za krzesło, 50 ct. za 
wstęp, sprzedaje księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 
i kanceląrya Towarzystwa muzycznego (od godziny 
12—1 i od 5—6) 

Wychodźtwo. Wczoraj po południn zatrzymano 
2 wychodźców do Ameryki z powiatu sanockiego. 
Z teatru. Właściwością jest wybitnego talentu 
i silnej indywidualności artystycznej, że każdej od- 
twarząnej postaci nadać umie rysy, w których myśl 
autora wystąpić może w najpełniejszem oświetleniu 
i przeprowadzić słuchacza przez cułą gamę uczuć, 
bólów i namiętności, tworzących psycholegiczny pod- 
kład charakteru owej postaci. Przykład takiej silnej 
eharakterystyki dała nam wczoraj p. Marcello rolą 
Ady w głośnej sztuce Sudermanna „Koniec Sodemy™. 
Dla znających rodzaj i kierunek talentu p, Marcello 
naginający się Przeważnie do ról bchaterskich i dra- 
matycznych prawdziwą niespodzianką była wezoraj- 
sza jej kreacya. W intencyi autora i licznych dziś 


jego Komentatorów postać Ady jest uosobieniem nie- 
tylko demonicznej siły, nietylko gwałtownych wybu: 
chów namiętności, porywających w przepaść natury 
słabe i niezdolne do oporu, sia jest także typem 


A wróciwszy z tułactwa, widząc 


lwicy salonowej, wyposażonej we wszystkie rysy ku- 
sicielki, oplątającej ofiary tysiącem sieci kunsztu ko- 
biecego. 

P. Marcello z tego trudnego, pedwójnego roli swej 
zadania wyszła zupełnie zwycięsko, stworzyła postać 
jako typ i psychologieznie i technicznie doskonale 
obmyślaną i przeprowadzoną. Łagodna i firtująca 
w akcie pierwszym, gwałtowna i porywająca siłą 
wybuchn w akcie trzecim, wyzyskała w zupełności 
wszystkie środki popisowe roli, a talent swój uka- 
Zała w całym blasku, rzucając zarazem inne światło 
na pewne niedość znane publiczności naszej z po- 
przednich przedstawień sztuki i grą zatarte odcienia 
charakteru Ady. 

Całość przedstawienia widoczuie pod wpływem 
udzielającego się współgrającym zapału artystki, wy- 
padła bardzo dobrze. Na słowa rzetelnej pochwały 
zasłużyli w pierwszym rzędzie p. Żelazowski jak 


wyleczenie, a przeszło 200 polepszenie zaczne 
swego stanu. 

Zakład otwarty od 15 maja do 80 września, znaj- 
duje się w warunkach nadzwyczaj korzystnych dla 
leczenia wodą i temu przypisać należy w znacznej 
mierze skuteczną jego działalność. Klimat bowiem 
ożywczy, średnio pobudzający, 4 nie podniecający 
zbytnio (600 m. nad p. m.), położenie zakładu w 
miejscu zacisznem w parku, odpowiednio urządzony 
pensyonat, zabezpieszający wszystkie potrzeby pa- 
cyentów, począwszy od mieszkania i pożywienia, do 
rozrywek i ułatwienia swobodnego Życia towarzy- 
skiego, dalej obfitość naturalnych środków leczni- 
czych, wszystko składa się na to, że leczenie w 
możliwie najlepszych odbywa się warunkach. 

Sam zakład, wybudowany przed 8 laty i od te- 
80 czasu 3 razy rozszerzany i uznpełniany odpo- 
wiadnio do zwiększającego się napływu chorych, 


bo zawdzięczają ci przedewszystkiem iskrę zapału 
do naukowych badań i przykład sumienności, ści- 


co nam dałaś, wiemy, ce jeszoze 
z upragnieniem tego wyglądamy, bo i 
gdy już od dawna nstąpiłeś z katedry, nie 


„Niechżę więc w nadłaższe Jata pracownia Two- 
tyle na świat wydaja co dotąd, na pożytek i 


dniu dziniejszym te życzenia skła- 
Tu następują podpisy wszystkich exłonków Aka- 


u odczytany został podczas uroczystości 
ej dr. Małeckiego w uniwersytecie lwow- 


2 Przyjaciół nauk wysto- 
sowało również do prof. Małecki sgo adres gratula- 


muzyczny w Pradze czeskiej zmniej- 


szył się o jednego z wybitnych członków. Zmarł bo- 
pomucen Skra up, ceniony czeski mu- 


„Przyczynek do bistoryi naturalnej wy- 


cześć zmarłym członkom ho- 


nie rachuukowe i czynności biura i wykazał pozo- 


zawsze Świetny w roli Wilhelma oraz panny Dzity- 
tówna i Trapszówna w rolach Klary i Kasi. a 
Publiczność przyjmowała p. Marcello owacyjnie. 


wp. 

Panna Helena Marcello wystąpi w tym ty- 
godniu w trzech swoich znakomitych rolach, a mia- 
nowicie: Jutro we czwartek jako Cypryanna w „Roz- 
wiedźmy się“, w sobotę w prześlicznej sztuce Dumasa 
„Księżna Jerzowa* grać będzie rolę tytułową, a 
w niedzielg wystąpi na ogólne Żądanie w „Końcu 
Sodomy* jako Ada, w której to roli tak wielkie 
wczoraj miała powodzenie, a teatr przepełniony był 
gorąco eklaskującą artystkę publicznością. 

Biuro urządu telegraficznego w Krakowie, gdzie 
się nadaje depesze po godzinie 7 wieczorem, aż do 
rana, jak to wiele już razy w ciągu kilku lat stwier- 
dzaliśmy, jest urągowiskiem nie tylko co do wygo- 
dr publicznej, lecz wprost pòd względem przyzwoi- 
tości. Umieszczony obok miejse ustępowych wąziu- 
tki cuchnący korytarz o jednym jedynym pulpicie, 
zaopatrzony w jedno liche pióro, mieścić musi po 
kilku interesantów. Od paru lat daremnie publiczność 
i dzienniki proszą o zaradzenie złemu, jakie w naj- 
lichszej nawet mieścinie tolerowanem być nie po- 
winno, zarząd poczty w Krukowie pozostaje wszakże 
głnchym na te prośby. 

Apelujemy więc w imieniu krakowskiej publiczno- 
ści do Szanownego dyrektora zarządu poczt w kra- 
ju. radcy dworu p. Seferowicza w nadziei, iż 
poleci komu należy, aby raz wreszcie to dotkliwe 
złe usuniętem zostało. 

Partykularyzm. Wczorajszy wieczór mnzyczny 
p. Wł. Barącza w Wieliczce nie przyszedł do skut- 
ku z powodu, że w całem mieście nie można było 
dostać fortepianu, niezbędnego jak wiadomo do pro- 
dukcyj utalentowanego artysty. Z prywatnych wła- 
ścicieli fortepianów nie znalazł się mikt, ktoby był 
chciał p. Barączowi pożyczyć fortepianu. Curiosum | 

Dr. Kazimierz Krygowski otworzył kaucelaryę 
adwokacką we Lwowie. 

Generał Klapka o którego zgonie doniósł nam 
wczoraj telegraf, był bohaterem z czasów walk o nio- 
podległość Węgier. Urodzony 1820 w Temeszwa- 
rze, służył pierwotnie w wojsku austryackim. W r 
1848 wysłany do Siedmiogrodu z Gallem i Hajni- 
kiem dla poruszenia Szeklerów. Później dowodził 6 
batalionem honwedów przeciwko Serbom. Jako major 
fortyfikował Komorno. Brał następnie wybitny udział 
w kampanii. W r. 1849 objął obronę twierdzy Ko- 
morna, skad częstemi wycieczkami odpierał Austrya: 
ków zwyclęzko aż do zaszczytnej dla oręża węgier- 
skiego kapitułacyi we wrześnin. Na emigracyi prze- 
bywał w Turoyi i Anglii. W r, 1859 organizował 
legion węgierski we Włoszech, a w r. 1866 wsku- 
tok układów » Bismarkiem przyczynił się do utwo- 
rzenia samoistnego państwa węgierskiego. Klapka 
był znakomitością zarówno jako patryota, żołnierz 
i pisarz wojskowy. 

Pierwsza Czytelnia Towarzystwa „Szkoły lu- 
dowej” W Lwowie odbyło się dnia 15 bm, uro- 
czyste otwarcie bezpłatnej Czytelni, założonej stara- 
niem tamtejszego Koła pań Towarzystwa Szkoły lu- 
dowej. Obchód rozpoczął się stosownem przemówie- 
niem ob. Borzemskiego, który scharakteryzował 
pokrótce ruch ludowy ostatnich czasów i wykazał, 
jak daleko pozostaliśmy pod tym względem Za 1n- 
nymi narodami. To też ze zdwojoną gorliwością po- 
trzeba się uam zabrać teraz do pracy i popierać jak 
nausilniej Tow. szkoły ludowej, a ideałem i wzorem 
naszym niech będzie czeską Macierz szkolna. która 
obraca setkami tysięcy ną cele szkolnictwa ludowe- 
go. — Resztę wieczorku wypełniły produkcye mu- 
zyczne i wokalne, z których wyszczególnić należy 
deklamacyę 0b. Pleśniaka i śpiew Lindego, 
który ZA wzorowe wykonanie „Starego Kaprala* 


Moniuszki, zebrał grzmiące oklaski. Chór odśpiewał 


kibkanaście pieśni narodowych po polsku i po ru- 
sku a najbardziej podobała się „Warszawianka“, 
w której partyę solową odśpiewał wybornie ob. Hein- 
rich. — Po obchodzie nastąpiło wzajemne poznanie 
się członków Czytelni, (c. 5 

Raki galicyjskie. Z Wieduia donoszą : Dunaj za- 
pełnia się rakami galicyjskiemi bezpłatnie, t. J. ko- 
sztem galicyjskich handlarsy. Przysyłają oni tu be- 
czki raków, łapanych głównie w okręgu kilku mil 
od Lwowa, a komisaryat targowy zabiera je i wpu- 
szcza do Dunaju; nie mają bowiem przepisanej mia- 
ry 1 samice bywają łowione w porze zakazanej, — 
Wielka to strata materyalna, że miejscowe władze 
dozwalają na rabunek, który grozi wytępieniem te- 
o przysmaku w Galicyi. 

Gazeta kelnerską zaczęła wychodzić 15 b. m. 
we Lwowie i zawiera prawie wyłącznie artykuły 
zawodowe. 

Zakład wodoleczniczy w Krynicy (rządowy), 
zostający Pod kierowniotwem xnanego powszechnie 
bydropaty dra Honryka Ebersa, ogłosi? drukiem 
sprawozdanie z ruchu oborych: i czynności w roku 
ubiegłym. Ogólna liczba leczących się wynosiła 668 
osób, z tych męśoayzn było 365, kobiet 803. Tak 
imponującą liczbę chorych nie może się poszczycić 
żaden z zakładów wodoleczniczych w krajn; a bar. 
dzo dobrze to ŚWIAdCZy o publiczuości polskiej, za- 
równo z Galicji jśk i z Królestwa, która coraz już 
mniej wyjeżdża do niemieckich tego rodzaju rakła- 
dów t nabiera przeświadczenia, że prz)! troskliwej i 
umiejętnej opiece, oraz dobrem urządzeniu, krajowe 
zakłady lecznicze doskonale i s pożytki sm dla zdro- 
wia zastąpić mogą obce. 

W roku ubiegłym do zakładu dra E bersa w Kry- 
nicy najwięcej przybyło celem leczenia osób z cier- 


pieniami układu nerwowego, Niistopnie z chorobami 


przewodu pokarmowego; dróg oddechowych i ze 
zboczeniami w odżywianiu, dalej z zakażeniami ohro- 
nicznemi, z cierpieciemi dróg moczowych, narsądu 
krążenia i z przewlekłą rekonw alescen sy4, wreszcie 
z wrodzoną wątłością ustroju, 

Rezultat leczenia okazał się bardzo pomyślnym, 


be na 668 chorych, blisko 400 oeiągnęło 


rów. 
się do ataoyi kolejowej, 
ludzi uzbrojonych w drągi i przy pomocy kilku żoł- 


mieści obecnie 2 główne oddziały łaziebne: dla pań 
i dla mężczyzn, każdy składający się z obszernej 
sali ogrzewanej i dobrze wentylowanej, posiadającej 
wszystkie urządzenia, jakiemi się wzorowe zakłady 
posługnją , Począwszy od jeziorka i wszelkich tu- 
szów wodnych i parowych, aż do drobnych przy- 


rządów do irrygacyj, chłodników it. d, i z kilku 
pokojów mniejszych z wannami. 
każdy oddział 


Oprócz tego ma 
osobne pokoje łaziobne I klasy. 


Poczekalnie, kasa, pokój ordynacyjny i gabinety 


do elektryzowania, massowania, zuwieszań. inhalacyi 
i t. p. znajdują się w budynku oddzielnie wysta- 
wionym, który jest połączony z zakładem obszerną, 
krytą galeryą. 


W celu zaspokojenia wszystkich potrzeb pacyen- 
tów w sposób odpowiadający warunkom leczniczym, 
urządzony został pensyonat w dwóch domach, poło- 
żonych w sąsiedztwie zakładu: w willi „Flora“ i 
„Warszawskiej“. Pensyonat ten zostaje pod nadzo- 
rem kierownika zakładu i mieści 65 pokojów, Zao- 
patrzonych odpowiednio do wymagań hygieny i kom- 
fortu; nadto posiada obszerne ogredy i rozliczne u- 
rządzenia, służące do rozrywek i hygienicznych ówi- 
czeń ciała. Chorzy mogą przeto odbywać kuracyę 
hydropatyczną w sposób najracyonalniejszy, a zara- 
zem mają stosowne rozrywki, swobodę i spokój przy 
leczeniu potrzebny. 

Ceny kuracyi, oraz mieszkania i pożywienia w 
zakładzie, są nmiarkowane, a stanowczo niższe, ani- 
żeli w zakładach zagranicznych. Oprócz kierującego 
lekarza, snanego z fachowej wiedzy i nprzejmości 
dra Ebersa, niosą pomoc pacyentom lekarze asys- 
tenci. 

Z Inowrocławia donoszą: Wystawa tutejsza, 0- 
twarta we wtorek 17 b. m, świetna i doskonale się 
udała. Wielki dobór okazów bydła, pięknych koni. 
Przemysł domowy i rolniczy dobrze reprezentowany, 
Narzędzi rolniczych wiele. Po przemówieniu wice- 
patrona Kółek rolniczych p. Dambińskiego wystawę 


otworzył patron p. Jackowski. Delegatem zarządu 


centralnego Towarzystwa gospodarczego na W. Ke. 
Poznańskie jest dr. Mieczkowski z Kołudy. Zjazd 
obywatelstwa i włościan znaczny. 

Stosunki w Królestwie Polskiem. Kuryerowi 
Warse. donoszą: „W przypadkowy sposób pod Opo- 
eznem schwytano trzech niebezpięcznych opryszków. 
Wachmistrz żandarmów Piwowar jechał konno wzdłuż 
plantu kolejowego, gdy nagle spostrzegł trzech sil- 
nych, rosłych mężczyzn, palących papierosy. Wy- 
dali mu się podejrzanymi, spytał więc ich o pocho- 
dzenie ; w edpowiedzi opryszkowie dobyli rewolwe- 

Nie mając bromi pałnej, wachmiatrz schronił 
gdzie zgromadził naprędce 


nierzy rerpoczął obławę na zbrodniarzy. Obława 
udała się, opryszkowie nie mogąc umknąć, zaczęli 
cofać się ku miastu, gdzie ich ujęto. Znaleziono 
przy nich cztery rewolwery, noże z obu stron o 
strzone, klncze, wytrychy, 150 rubli, kilka gegar- 
ków itd. W śledztwie okazało się, że w ręce władz 
wpadli hersztowie bandy zbójeckiej, złożonej z 18 
osób. Ujęci: Rzeszczykowski, Gołębiński i Rydlew- 
eki, z których ostatni był naczelnym hersziem ban- 
dy, pochodzą 2 gubernii pietrkowskiej, gdzie też 
głównie grasowali Stwierdzono, że to oni obrabo- 
wali i pokaleczyli mocno niejakiego A. Chmielni- 
ckiego, że ich dziełem był napad Na szynkarza 
Jenkla Edelszteina w Żarnowie, w pow. opoczyńskim, 
przyczem zrabowali 45 rubli, a szynkarza tak mo- 
cno poranili, Że tenże w kilka dni później umarł. 
Okazuje się w ogóle, że to oni byli sprawcami na- 
padów i rabunków, które w okolicy Opcczna były 
w ostatnich osasach bardzo częsta. * 

Echa rozruchów w Łodzi. Ruch w hotelach 
warszawskich, jak donoszą pisma tamtejsze, jest 
obecnie niezwykle ożywiony. Bawi obecnie w War- 
szawie wiele rodzin przemysłowców i fabrykantów, 
przybyłych z Łodzi, 

Starszy prezes Izby sądowej warszawskiej, poro- 
zumiawszy się z naczelnym prokuratorem tejże Izby, 
wydelegował do Łodzi z powodu nagromadzenia się 
tamże znacznej ilości spraw karnych, do pomocy sę- 
dziom śledczym czterech kandydatów do posad są- 
dowych, a mianowicie pp.: Aleksandra SŚmolikow- 
skiego, Władysława Wolfa. Aleksandra Niewiarow- 
skiego i Stefana Ruszkowskiego. 

Witalina. Z Petersburga donoszą: Od paru mie- 
sięcy wśród ogóła głośnym się stał środek, stano- 
wiący jakoby panacenm ua rozliczne choroby, posia- 
dający nawet, jak sądzili niektórzy, własność od- 
mładzania i przywracania sił żywotnych. Wynalazca 
jago prof. Gaczkowskij, nie chcąc kryć wynalazku 
swego pod kluczem, zbierał się odkryć sekret jego 
przyrządzania. Obietnice nie zostały spełnione. Tym- 
czasem zaszedł fakt, który sprawę tę przedstawia 
w wątpliwem świetle. Przed kilku dniami zmarli w 
Petersburgu generał Baranow, oraz naczelnik poli- 
oyi słynny Gresser, a obaj oni leczyli się wstrsyki- 
waniem witaliny. 

Okoliczność ta była powodem, iż na witalinę, u- 
ważaną dotąd za coś endownego, rzucono gromy, 
Środek stał się nagle w mniemaniu wielu szkodli. 
wym nad wszelki wyraz, a krewni Baranowa, ZroZ- 
paczeni niespodziewanym jego s£"nem, podali skar- 
ge, — i oto do mieszkania prof. GRozkowskiego ZƏ- 
szli: prokurator Isby t4dowej, naczelnik policyj gled- 
czej, Oraz dwaj profesorowie Przybytek i Iwanow. 
Zapas witaligy już przygotowanej, szprycka do ro- 
bienia zasizykiwań, filtr z przygotowanym płynem, 
oraz materysły do jego wyrobu służącą zostały o- 

jgzętowane i zabrane. Profesorowie ci oświadczyli, 

że analizy środka Gaczkowskiego uie robili dotych- 
oras, że jednak on sam im powiedział, jaki jest 
skład jego chemiczny. Jesito 30.procentowy roztwór 
boraksu w głlicerynie i rzeczywiście w smaku zu- 
pełnie podobny do gliceryny. Gdy przyszła komisga, 
prof. Gaczkowskij był blady i czuł się niedobrze, 
prosił zatem, aby pozwolono mu przyjąć kilka kre- 
pol witaliny. 


+ Nr. 115. 


Graddanin donosi, że wynalazca witaliny, Gacz- 
kowskij, został aresztowany. 

Wynalazek. Wydawany w Bukareszcie dziennik 
La patria zapewnia że dr. Zorileanu wynalazł śro- 
dek, zabezpieczający ludzi i konie podczas marszów 
forsownych od zmęczenia. Środek ten dla ludzi 
przyrządza się w formie pigułek, a dla koni w 
kształcie placków, podawanych przed marszem, lub 
podczas odpoczynków. Pod kontrolą oficerów i leka- 
rzy dokonane zostały próby następnjące: Rota put- 
ku strzelców wyrnszyła w pochód i powinna była 
przejść wiorst 70. Połowa żołnierzy przed wyrusze- 
niem spożyła pigułki, drnga połowa zwykłe śnia- 
danie żołnierskie. Pierwsi przeszli wysnaczoną prze- 
strzeń w 19 godzia z dwugodzianyra odpoczynkiem 
i przybyli ua miejsce na oznaczony termiu, nie do- 
świadczywszy zbytniego utradzenia ani z powodu 
gorąca, ani z pragnienia, gdy tymczasem połowa 
droga, po przebycin zaledwie wiorst 50-ciu niezdol- 
na jnż była do marszu dalszego. Gdy zaś im dano 
wamiankowanych pigułek, siły ich wzmogły się na- 
tychmiast. Druga próba dokonana była w rozmia- 
rach większych. Stu żołnierzy pułku pieszego pod 
dowództwem trzech oficerów przeszli marszem for- 
sowaym z Tergowiszcza do Bukaresztu (95 wiorst) 
w przeciągu 35-cin godzin z odpoczynkiem dwugo- 
dzinnym. Do tego ostatniego miejsca przybyli w ta- 
kim stanie sił, że przez dwie godziny dokonywali 
ćwiczeń. Z równem powodzeniem wypadły próby, 
dokonane i z końmi. 

Odkrywanie źródeł wody. Korespondent Rol- 
nicsy, wychodzący przy Gas. Warsz., zamieścił 
niedawno dwa sposoby odkrywania źródeł wody. — 
Pierwszy z nich nazwać można naukowym, drugi 
nazywają „chłopskim*. Pierwszy sposób znalezienia 
źródła jest następojący, według wspomnianego GZa- 
sopisma : Bierze sią wapna niegaszonego, siarki, 
grynszpauu i białej mirry, wszystkiego po 27/5 nn- 
oyj (5 łutów). Tę mięszaninę należy utłuc miałko 
w możdzierzu, zmięszać dobrze, wsypać W nowy, 
pelewany garnek, przykryć wełną, która sama z o- 
wiec spada, w filości także dwóch i pół uneyj, a 
sam garnek również nakryć pokrywką nową, pole- 
waną. Waży się skrupulatnie garnek ze wszystkiem 
powyższem i stawia się w dół świeżo wykopany na 
stopę głębokości. Po 24 gedzinach wyjmuje się 
garnek í znów ściśle waży. Jeżeli ubyło wagi — 
nie ma źródła w tem miejscu i trzeba gdzieindziej 
suukać, wkopnjąc garnek. Jeżeli zaś garnek jest 
cięższy i przybyło wagi 2 łnty. woda będzie na 
75/4 stopy głębokości. przy 8 łntach na 25 stóp, 
a przy 10 łutach na 121, stóp. 

Drugi sposób „ohłopski* jest następujący: Na 
ziemi, oczyszczonej z trawy, rozpościera się skórę 
owczą, wełaą do góry, a po środku na nią kładzie 
się ówieże jajko kurze i przykrywa się garnkiem 
nowym, nie polewanym. Doświadczenie należy robić 
wieczorem dnia poprzedniego, gdy ziemia z wierz- 
ohu jest sncha. Nazajntrz rano garnek się zdejmuje 
i jeżeli wełna pod garnkiem i jajko pokryte są rosą, 
znak to niezawodny, że woda jest blisko pod po- 
wierzcanią ziemi. Jeżeli jajko jest suche, a tylko 
wełna pod garnkiem zroszona, ta woda znajdnje się 
głęboko A gdy jajko i wełna są suche — wody 
mie ma wcale. 

Obfitość nafty. Z Baku donoszą do pism war- 
szawskich: Zakłady braci Noblów w Bałachanie zbo- 
gaciły się nowo odkrytem źródłem nafty, niezmier- 
nej obfitości. Po przebiciu stndni artezyjwkiej na 
głębokości 163 sążni, sapuszczono aż do dna pierw- 
szą rurę 18 calową; następnie, kiedy drugi rząd 
rur 16 calowych doprowadzono do głębokości 40 
sążni, zaczęła się wydobywać ropa nafciana, pomię- 
szara z piaskiem. Z poezątku zbierano około 2000 
pudów czystej nafty, potem z każdym dniem coraz 
więcej, aż nareezcie wybuchła fontanna, która po- 
czynając od 17 marca, daje po 600.000 pudów 
osystej nafty dziennie, nie licząc masy piasku, — 
Strumień nafty poezątkowo rozłewał się szeroko, na- 
pełniał nawet oboe zbiorniki, ku wielkiemu zadowo- 
leniu ich właścicieli, nim zdołano go sprowadzić do 
jezior nafcianych, ostatecznie zaś do przekopanych 
w pobliżu studni artezyjakiej olbrzymich rezerwoa- 
rów. Do roboty użyto setki Tatarów, brnących po 
kolana w strumienin nafty, kopiących rowy i wy- 
rzucających kamienuisty piasek, z którego utworzyły 
się już całe góry. Siła fontanny jest tak wielka, że 
potrójne żelazne pokrycie stndni i przylegające do 
niego mostki drżą ciągle, zaś jej hok zagłusza w 
promieniu całej wiorsty wszelkie machiny parowe. 
Zdaje się, że podziemne śródła. zasilająca studnię. 
nie tak prędko się wyczerpią ; jest to więc dla wła- 
ścicieli drogocenny nabytek. Prócz opisanej powyżej 
fontanny, są jeszoze w okolicy cztery inne, należące 
do firmy Mrzojewych (około 400.000 pudów dzien- 
nie), Marisa i Cowjanowa. Wskntek ostatniego od- 
krycia, cena nafty na miejscu znacznie spadła i wy- 
nosi ?/, kopiejki za pud. 

Skandalliczny proces, nieobojętny dla wielu osób 
w Królestwie, rozegra się przed kratkami sądowa- 
mi w Niszy dnia 3-go czerwca r. b. Oskarżonymi 
są: le comże Orzeszko. jak go dzieuniki fraucuskie 
tytułują (syn właściciela Dolska, urodzony ze Skir- 
muntówny) i pani Menabrea, synowa byłego amba- 
sadora włoskiego w Paryżu. Do procesu, wytoczo- 
nego przez męża pani Menabrea dało powód skan- 
dsliczne wykrycie w dniu 29 listopada r. z. w Nizzy 
bliskich bardzo stosunków hrabiego z synową am- 
basadora. Pan Menabrea, aby ułatwić sobie rozwód, 
przyjął poddaństwo francuskie, ojciec zaś jego, ge- 
nerał, w skutek podniesienia swojego czasu drażli- 
wej tej sprawy przez wiele pism zagranicznych. 
zmuszony został podać się do dymisyi ze stanowiska 
ambasadora. oczenie procesu nastąpiło na życze- 
nie pełnomocnika sądowego oskarżonej. Pani Mena- 
brea, w Niszy dzić niecbewna, pragnie sama sta- 
nąć przed kratkami. Szczegóły te podaje Echo de 
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NOWA REFORMA. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 19 maja: Piąty występ gościn- 
ny Heleay Marecello, artystki teatrów warszawskich : 
„Rozwiedźmy się“, komedy+ w 3 aktach Wiktoryna 
Sardou 

W s: iboto 2 
Heleny Macvello, 
„Księżna Jenowk$ 
dra Dumasa, syna. 

W niedzielę 22 maja: Siódmy występ go- 
ścinny Heleny Marcello, artystki teatrów warszaw- 
skich: wa ogólne żądanie „Koniec Sodomy“, dramat 
w 5 aktach Hermana Sudermanna. 


21 maja: Szósty występ g-śoicny 
artystki toat'ów warezswskith 
komedya w 3 aktach Aleksan- 


Wiadomości ranzowe, Witeraehie I artysipccne, 


— (ad.) Księga przysłów, ssanteneyj i wyra 
zów łacińskich, używauych przez pisarzy polskich 
zebrał Lecpold Ozapiński, Z zapomogi kasy po- 
mocy dla osób, praeujących na polu naukowem, im. 
Józefa Mianowskiego. Warszawa, 1892. 

Narody składają swą mądrość w przysłowiach. 
Przypowieści i zdania, uświęcone tradycyą wieków, 
a dobitnie i zwi:źle wyrażające roglądy na świat, 
życie i różnorodne jego stowsuuki, są ważnym przy- 
czynkiem do dziejów knltury danego narodu Szcze- 
gólne pod tym wzgięiem znaszenie mają przysłowia 
łacińskie. Na nich mimowiednie późniejsze narody 
się kształcą, podobnie jak dla nowszych prawodawstw 
klasyczną podstawą pozostało do dzisiaj ścisłe, ję- 
drae prawo rzymskie. W naszej literaturze przysło- 
wia łacińskie odegrały wybitną swego czasu rolę. 
Okres makaroniczny — słasznie z innych wzglę 
dów potępiany — dobrą po sobis pozostawił pa- 
miątkę w mnogiej liczbie łaeińskieh przysłów, przy- 
powieści i zdań, których bez ujmy dla bogatago na- 
szego języka, a dia okrasy, używamy i dzisiaj w li- 
teraturze, prasie, a nawet nieraz w potocznej mo- 
wie i w życin towarzyskiem, w ostatnim rasie ozę- 
sto — przyznać się godzi — bez dokładnego zda- 
nia sebie sprawy z istotnego znaczenia cytatów. 
Choćby więc tylko ze względu na tę praktyczną 
potrzebę praea, której się podjął zwycięsko p. Cza- 
piński, na szczere zasługuje uznanie, Ileż to trudo, 
ile ozasu i żmudnych poszukiwań potrzeba było, 
zanim powstała książka sporej grubości (str. 523) 
podająca w alfabetycznym porządku kilkaset prey- 
słów i sentencyj łacińskich, z których każda wier- 
nie na język polski przetłómaczona, ich istotae zna- 
czenie wskazane, uzasadnione nadto zręcznie dobra- 
nemi przykładami, poparte w końcn nmiejętnia t- 
stępami z dsieł najcelniejszych polskich poetów i 
pisarzy. Najskrzętniejsza praca jedgostki nie stworzy 
dzieła w tym zwłaszcza rodzaju, którsby, wolne od 
wszelkich braków, w supełnsści mogło olbrzymi 
przedmiot wyczórpać. Autor z całą świadomością 
sam to w przedmowie zaznasza. Winniśmy atoli 
stwierdzić, że braki są tu bardzo niewielkie i nie- 
liczne, przeciwnia dzieło p. Czapińskiego pod kaźiym 
względem zdolue jest zaspokoić najśmielsze uawet 
wymagania. Inteligentuy ogół spełeczeństwa naszego 
winien jest wdzięczność autorowi za trudy, tak bo 
gatym uświęcoae plonem, a kasis pomocy naukowej 
im. Mięnowskiego za nprsystępnienie dzieła, które 
dotkliwa lukę w literaturze naszej wypełuia. 


na 


a. 


Dział ekonomiczny. 


Pierwsza lwowska spółka producentów mle- 
ka we Lwowie, zawiązana w listopadzie reku 
zeszłego, zaczyna się powoli pomyślnie rozwijać. 
Do spółki należą właściciele wzorowo prowadzo- 
nych obór: pp. Kielanowska, Obertyński, Pay- 
gert, Schnell, Torosiewicz, Tustanowski, Waygart. 
Mleko pierwszej jakości dostarczane bywa w pu- 
szkach blaszanych do Lwowa do lukalu spółki 
przy ul. Grodeckiej 99. Tu przechodzi przez cen- 
tryfugę, poezem rozwożone bywa w puszkach i 
fiaszkach szklanych do do domu odbiorców. Za- 
rząd mleczarni przestrzega ściśle porządku i wy- 
gody publiczności — będąc odpowiedzialnym 
przed Radą zawiadowczą spółki za prowadzenie 
interesu. Zarząd jest obowiązanym przyjmować i 
uwzględniać wszelkie skargi publiczności, mogą- 
ce mieć podstawę w niesumiennuości lub opie- 
szałości furmanów nabiał rozwożących. Niepo- 
rządki dni ostatnich nie pochodzą z winy za- 
rządu, lecz wskutek zmienionego rozkładu jazdy 
na kolejach żelaznych, wskutek czego mleko z 
folwarków w innych porach przybywało do Lwo- 

wa. — Spółka posiada dła wygody publiczności 
sklep własny przy ul. Chorążczyzna i róg ulicy 
Sokolej. 


Z targu kontumacyjnego w Biały. 
Dnia 13 i 14 maja. 


Dostawiono nierogacizny 9.443 sztuk. 
Notowano: para żywych prosiaków 17— 
20 złr ; para żywych prosiąt 21—24 złr.; para 


żywych wieprzów 25—32 złr.; kil 
pastonych 88—42 et. ilo żywej wagi 


Wysłano do innych prowineyj austryackich 
9347 sztuk; wysłano za granicę 60 sztuk. 


Zapowiedziano na 20 i 21 maja 11345 
sztuk, 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 17 maja. 


Płagono za 100 kalogr. netto od do 
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ROCHSTIMA 


GBpostrzeżenia maateorologiszne 
(podług ObRerwątoryuna krakowskiego) 
Kraków, dzia 18 maja, 
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Taiegramy „Nowej Reformy” 


(Telegram! Wagas „Nowe keformy*.) 


Wiedeń, 18 mają, Wczoraj na wieczorne, 


posiedzenie 
obeeni byli także posłowie ruscy przybył mini- 


tań, jakie mu Kolejno członkowie Koła zadawali. : 
Odpowiedzi ministra były bardzo dokładne i przy- 
jęte zostały przez Koło przychylnie. Minister zło- 
żył stanowc78 zspewuenie, że oba rządy, 
austryaeki i węgierski, wszelkich dołożą starań, ' 


w gotówce. 


tutaj nie rozehOdzj o niworzenie skarbu złota 
w przewidywaniu ewentualności polity- 
cznych? Miblśter na pytanie to dał odpowiedź 
przeczącą» Przy.czem dał wyjaśnienia co do 
ogóluego położenia politycznego. Te wyjaśnienia 
ministra uznał0 a poufne, nie nadające się 
do publieznego Ogłoszenia. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 18 maja Komisya podatkowa 
obradowała WCZOMAj nad podatkiem zarobkowym, 
wedle projektu TZzędowego. Pos. Byk uważa za 
rzecz pożądaną, aby okres rozkładania podatku 
zarobkowego T9%8Zerzyć na czas dłuższy. Co do 
komisyj podatkowych z,znarza mowca z naci- 
skiem koniecza$ Dotrzebę, aby postanowienia co 
do kontyngeDtów krajów pozostawić ustawoda- 
wstwu państwowemu Mowea proponuje, aby u- 
prościć i skrócić odnośną taryfę i wybrać subko- 
mitet, któryby SIĘ zajął zbadaniem wszystkich 
wniosków, zgłoszonyę podezas rozprawy ogólnej, 
a domagających Się zmian w projekcie rządo- 
wym. 

Reprezent2Qt rządu omawia doniosłość 
Pid wobee podnięsjonyeh przeciw niej zarzu- 
ów. 

Wiedeń, 18 maja W komisyi budżetowej 
wniósł Beer zaciągnięcie ośmiomilionowej amor- 
tyzacyjnej, najwyżej czteroprocentowej poży- 
czki na budowę gmachów wyższych|, 
szkół w Austryi. 

Minister oświaty oświadczył, iż z wnioskiem 
tym się zgadzą, 

Stała komisja dla ustawy karnej 
wybrała Weebera przewodniczącym. Fan- 
derlika zastępcą przewodniczącego. Referat o 
zbrodniach i przestęPStwach przydzielono Pi- 
nińskiemu 

Wiedeń, 18 maja. (Z Izby poselskiej). Hrabia 

Taaffe odpowiadając na interpelacyę p. Śchwartza 
rzekł: Znaczna śmiertelność na ospę w Czechach 
była powodem, że przyPomniano odnośne prze- 
pisy. Przymus szezepienia ospy nie ma z tem 
nic wspólnego, W razie potrzeby rząd przedłoży 
Izbie projekt do ustawy 0 powszechnem szcze- 
pieniu ospy. 

Następnie odpowiadeją€ na interpelącyę p. Rel- 
chera, rzekł: Teraz pie Jest wskązanem przed- 
kładać wniosek, którybi "a krajo wkładał obo- 
wiąze zwracania kosztów. wyłożonych pa le- 
czenie ich chorych w szpitalach specyalnych. 

Wiedeń, 18 maja. Według dzisiejszej Wiener 
Zig wynik obliczenia m wiej srebrnej, przepro: 
wadzonego w dniu 28 5” bia, łącznie ze Sre- 
brem w skarbcu banku austro. węgierstiego, wy- 
kazał: 104.269 USE 163,916.588 
jednoguldenowych i 63,058.87 2 półguldenowych 
pieniążków, 

Budapeszt, 18 maja: Na mosiedzeniu klubu 
liberalnego oświsdćz)! Minister oświaty, że 
w jak najkrótszym czasie *niesję projekt ustawy 


Wszelkie pap/*"V_ war- 
tościowe, ban" ZA= 

graniczne i meety, ky- 
puje i sprzedaje po „palkorzy. 
stniejszemi warunkami 


Kraków, dnie 185. 


(Bes bieżącog: 19777" 
sable papierowe A ia (ansk — 137 - 
gau fra „ K8 40 K8 8O 
to wka złote A 94: 9 55 
6", Połycaka krajowa galicji., sa sh. 109103 — 105 — 
ają", a Pożyczka krajowa słr 100, 0C 97 49 98 
f ; Śbligeaye iadema. g% ny «104 7610% 76 
l, galicyjski fundusz prof aj. xa s, 93 20 94 40 
aof Listy zestaw. Banki * 100 28 20 
Ke, Oblisń remuasiu> +, se ŚW. *5.100 60401 
W) jag uatr Tuz © "4 36 GO 07 6 
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y 000 WŁ. SD wwa rej 
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Koła polskiego, na któremi 


ster dr. Steinbach i uczestniczył w obradach 
przez 3 godziny. Minister odpowiadał na 22 py- i 


aby w jaknajkrótszym czasie podjąć wypłaty 
Przyszło także pod dyskusyę pytanie. czy się, 


ZG C r_a 


Kraków. 19 Maja - 1892. 


3 e- 


o prowadzeniu metryk cywilnych dla dzieci z 
małżeństw mięszanych i prosił posła Chorina. 
aby wniosek swói, dotyczacy ludności wyznania 
mojżeszowego. cofnął, gdyż rząd wystąpi z wła- 
snym wnioskiem w tej sprawie. 

Berlin, 18 maja. Berliński Tageblatt zapewnia, 
że Wesselitzki, wydawca dziennika Allgem. 
Reichscorresp., który pierwszy niedawno rozgło- 
sił fałszywą wieść o chorobie sułtana, został z 
Prus wydalony. 

Gdańsk, 18 maja. Cesarz odbył przegląd woj- 
ska i wyraził się z wielką pochwałą i uznaniem 

o stania wojska, poczem powrócił do miasta. ra- 
dóśnie witany przez tłumy. Cesarz był na śnią 
daniu u komendanta korpusu. 

Paryż, 18 maja. Na ostatniem posiedzeniu Izby 
poselskiej minister marynarki przedłożył swe iy- 
dania budżetowe; domaga się on na rok przy- 
szły budżetu marynarki o 22 miliony większego, 
niż żądał jego poprzednik; ta kwota ma być prze- 
znaczona głównie na budowę okrętów. 

Marsylia, 18 maja. Król szwedzki przybył do 
Marsyli, gdzie uroczyście przyjęły go władze 
franeuskie. Król ma tu zabawić dwa dni. 

Londyn, 18 maja. Major Wissmann odjechał 
Z kairu do Zanzibaru. 

Ateny, 18 maja. Dwóch ministrów greckich, 
w tej liczbie minister spraw zagranicznych, po- 
dało się do dymisyi z powodu, że nie zostali wy- 
‚brani do parlamentu. Król dymisyi nie przyjął. 

Niezmierne powodzenie partyi Trikupisa 
zrobiło dobre wrażenie w kraju, 1 w kołach bez- 
stronnych uważanem jest za zwrot dla Grecyi 
pomyślny. Agio złota spadło o 5 procent. 
| Rodzina królewska wvdjeżdza dzisiaj wieczór 
przez Korynt do Brindisi lub do Wenecyi. 


Kursa telegrafiezne. 
moa gAwzcimio trioda i 


Kura w 
dnia 18 maja 1892 r Bn 
PACE 
Zjednoczony dług w papierach 95) 70 | 
Zjednoczony dług w srebrze 95| 20 
Austryacka renta złota 113) 60 
5% austryacka renta (marcowa) 100| 90 
Akcye banku austro-węgiorskiag 987 | — 
Akcye kredytowe dk 318 | 75 
Londyn . . . . 119) 76 
Srebro . ; = | — 
30-to frankówki za sztuk 9151 
Dukaty austryackie . . . 5| 66 
Banknoty banku niemiec. za J0 m | 58 63h 


Wiedeń, 18 maja. Ruble papierowe 126.—. 
Cena nafty 17:25 do 2025 Spirytus 18:—; żyto 
na maj i czerwiec 876; pszenica na maj i czer- 
wiec 885; owies 578. 


Odpowiedzialny ktedaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław BRoroński. 


Rubryka „Nadesłane* nić posnoas eA Ronak 
l która też ninel edprs ) 75 Mż 
Re przyjmzje 


HADWEŁAME; 


Trwały skutek leczniczy. W wypadkach reu- 
matycznych bolów krzyżów, członków I stawów dzia- 
ają z największą korzyścią wcierania wódki fran- 
cuskiej | soli A. Molla. Cena ń szki 90 ct. 

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte- 
karz A, Moll, e. k. dostawca nadworny, Wien, 
Tuchlauben 9. — W aptekach i drogueryach na pro- 
wincyi należy wyraźnie żądać preparatów A. Molla 
z tegoż marką ochronną i podpisem. 

Składy w Galicyi wymienione są w dziale inse- 
ratowym ua ostatniej stronicy niniejszego numeru. 
E zm ue R © uu "wnnn] 


Kancelarya adwokata 


dra Lesława Borońskiego 


ma 
1) do umieszczenia na hipotekę 4500 złr. 
2) na sprzedaż dom dwupiętrowy w śródmieściu 
(2 fronty) i wieś o 198 morgach; 
poszukuje 
1) kapitału 5000 złr. na hipotekę ; 
2) majętności ziemskiej, wartości 200.000  złr. 
Pośrednictwo wykluczone. 502 0 


Kantor wymiany 


(III o.k upra gral. Banku hipoteczne O 


Waraszaws, dnia 17/5, a 


smi Trak is JG) 27 


Liuty RASŻAWNÓ  Y 1889 za rubli 100 101 15 iaa KO Gal. T Tow. kred. ziem, okr. 52 sir. 100 ; i ke 
„ (sty likwiżacy:ne za mbli 100 98 —ć: — - 4 4's" Bank krajowy galicyjski sa sèr a 
+ gz we A aimas | Mm... 100 101 39 — — bej, B kraj. obl. komunalno za zły. 1 
RE ua i bm , 100 101 75: — —j $ h R Bustro-węgiersk. sa słr. 100 1 
SES DI Em. , 160 101 80 — A tej, Banka anstro-węgierakiogo se air, 100 
5 a Win, 109 10y "ZAM Raaka hip. węg. s prawi za złr. 100 
Wisdon, dnia 17,5. Laay 
Paa) diegu sakastwa w tI 5 słr. w. M 
bieżącego karont.) M x llana kaj = = 100 słr. W. a. 
5%, Banta th papier. za ZŁT. he 9E /0 96 9 | Krakowskie . . ma 20 słr. w. a. 
Sł w»  «  Srebraa sn złr. 100. 5 10: 95 30 Ozerwonego Krzyła santz. na 10 sł. w. a. 
w >» Młota sa słr. 10X e 60:112 80 Ozerw. Krzyka węgierskie up 5 sły. w. a. 
"jo papier. nowa sa sr. 1 J100 76:100 95| Rudolfa . . . . 10 słr. w. a, 
aj, Loty sr. 1854 na 350 str. pra Btanieławowakio « - - sa 20 alr. w. a. 


x r. 1880 na 500 złr. 
sr. 1869 ma 100 słr. 
«r. 1884 bas */, cała 


00 145) 50144 
4 00 141 solą = s 
sa 100162 gą 75 
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kapuje i əprzodaie pod aika enai Warunkami zrujowa i zagraniczne papiery, 25370, 
isty zastawne lesy, manaty, wymiana warsisio xupsay, Wylosowań: papiery — Zisgania z prswinmayi 
ugkutewiaćś serai wcią baz dglaseyia pewizy 


Zawiadamia się Ozłonków „Sokoła“, chcący 
wziąć udział w uroezysioc Ro jubileuszowy” 
we Lwowie, że nadszedł in materyał Då 4 
szulki umyślnie farbowany podług oryginalne È 
koloru zachowanych mundurów polskich Lg 
do nabycia w magazynie bławatnym Józel 
Neuwerta i Syna, Svkiennice L, 1. 

(1830) 


4 
l 


zł 


Zwracamy uwagę na pierwszorzędby 
tapicersko-dekoracyjny i magazyn mebli 


pod firmą 


Stanisław Stachowski i Bron Kiełplśli 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. l. " 
Ogromnym wyborem towarów wa wsz 


oddziałach przoduje magazyn innym tege * iais 
p 


ju zakładom, a zatrudniając liczny zastę 
fachowo uzdolnionych, jest w stanie WSD my. 
wymaganiom zadość uczynić. Wykończa © je b” 
prawy w krótkim czasie po cenach umiars0% 
nych. 1802 0 


Prawdziwie angielskie pledy do podróży 0 7 
„z 


HELENA SCHW AGE 
GUSTAW BERTIG 


inżynier 


= 
4 


Tarnów Podgó” 
ZARKŁĘCZENI. 


(1821) 


Rozkład jazdy 


pociągów osobowych na głównym dwor 
w Krakowie, ważny od I maja 1892- 


(Czas środkowo-europejski). 


Przychodzą do Krakowa: 


Rano. 


ża kwowa osobowy godz. 5; — pospieszay godzina 
mia. 20. 

z aj pospieszny gods. 6 min. 45 — sobowy 

9 min. 44, 

z niksa osebowy godz. 7 min. 38. 

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 min. 33. 4 
Z Bonarki-Husiatyna : mieszany godz. 6 nin. 5. 

Z Wieliozki: mięszany gods. 8 miu. 18. d 
E ma I Żywca przes Plaszów: osobowy 8” "i 


S 


"2 Sow: -Ośwlęcima : mięszany godz. 10 87. 
Po południu. 


Ze Lwowa: osobowy godz. 2 min. 25 i godz. 8 mis: 
rr godz. © min. 42 

Z Wiedsla; pospieszny godz. 8 min. 45 — osobowy 
10 min. 8. 

Z Warszawy- -Lundonbarga : osobowy godz. 5. 

Z Bonarkl-Huslatysa : mięszany godz. å min. 16- 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 min. 15. 

Z Bonarki-Oświęcimia : mięszany godz. 9 min. 22: 


| 


Odchodzą z Krakowa : 


Rano. 

Do Wlodnia-Warszawy: osebowy godz. 5 min. £0; T 
godz. 9 min. 25. 18 

Do Wisdnia pospieszny gods. 6 min. 40, | 

De Lwowa: pospieszny godz. 7 min. 3. | | 

Do Lwowa: osobowy godz. 3. 

Do Lwowa : osobowy godz. 10 min. 30. 

Do Bonarkl-Oświęcima: mięszany godz. 4 min. 4. 

Do Banarki-Huslatyna : mięszany godz. 8 min. 50. 


Po południu. 

Do Krzeazowie: osobowy o godz. 1 min. 82, ks 
tylko od 7/6 do 27/9 w niedzielę i wa święta. 

Do Wiellozki : mięszany godz. 1. 

De Wiednia: osobowy godz. 3 min. 5; — pospi 
o godz. 10. wy” 

De Lwowa: pospieszny godz. 9 min. 20; — ogobo”* 
s n min, 

o arszawy. Oświęcima ; osobowy godz. 6 min. Ê 

De Janowa- -Żywca przez Phan ó T osobowy godt 
min. 50. 

Do Bonarki | Oświęolma : mięszany godz. 2 min. 167 


aja 


Do Bonarki-Chyrowa: mięszany godz. 7 min, 5. 
Na przystanku Zwierzynmiec- 


Przychodzą. 


Rano. 
Z Benarkl Huslatyna: mięszany godz. 5 min. 4% 
Z Bonarkl-Oświęcima: mięszany godz. i0 min. %3: 
Po południu. 
Z Bonarki-Husiatyna: mięszany godz. 8 min. 59- 
Z Bonarkl-Oświęcima: mięszany godz. 9 min. 6. 


Odchodzą. 


Rano. 
Do Benarki Oświęcima : mięszany godz, 4 min. £ 
Do Bonarki-Huslatyna : mięszany godz. 9 min. 5. 
Po południu. 


Do Bonarki-Oświęcima : mięszany godz. 2 min. 30- 
Do Bonarkl-Chyrewn : mięszany godz. 7 min. 20. 


w Krakowie, Rynek 
30. Zlecenia z prowiū®? 
uskutecznia się odwro toń 
pocztą bez doliczenia p” 
wizyi. 


f 


Listy zastawmv. 
LU oal allg. óst. spr. sa słr. 100 ;109 


Aksys baskuwe i kolcjewe. 
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Lwów, dnie 17/ s o. Oklignoye zy mia, dod pm Bankvercin Wiener j BET TA F% lib — 
zeyə Banku (aymi, za zły, 200 338 ~ 4'|, Renta złota . . R poż 106 = m ma maj 17-—jEredyt. dla handlu i przem, na 150 str [318 25)? i 
Rej, Listy zał Epo a od 8 0 Kor Renta papierowa ju 100 „0 60100 60] 34-—|Areditbank węg. allgem. ma 800 sh |.61 —|'0. 
etei, Listy sast. Banku kraj Sa dyr. 100 98 sbyzyka prem. węg. po 100zł. » " jon 23 —|142 Bo] $%—|Galie. Bank hipoteczny na %00 2h | — 
4 ję Tow. PLZ. 56 >. A: 40 o i J Losy Cisańskie (T heis- Rog.) n * 10%135 gyl136 25 13 | Ldendorbank . . . na $00 eg 13 60 r | 
0 astro- ierskd . s 800 Eł:.|999 — 
c Obligacye indemn. galis- sa sł 100 x_k, 104 70 08 $ Obligaoye Indemnizacyjne- 17: a a 4 ; zk 100 si: fao — 
ski fundusz f ropinso AAE 93 w 2: k aliogjski £ fundusz A ny o" 1,73 EO] 94 K 135467 srdynanda Północn. . na 1050 sèr 18880- - 
Eh, "Mig" koman ba." 100100 - eu 05" alioyi 100 m. k-|104 g3f.05 80f S'AoiKarola Ludwika . . . ma 310 słr|ai3 2 n 
", Obligaoys sokyryj WES 7e 100% % OBI =) Faar ra 100 zir. + DQ 153 94 TO] 14 —pzwowsk-Jzeealov. aa ZO? a [345 oct 


W. Krzygztofowicz | W. Krzysztofwicz | W. Krzygztofowicz | W. Krzygzofowicz | W. Krzygztobwiz | W. Krzygztofwicz 


Kraków Kraków | Kraków Kraków Kraków K 
"a raków 
Rynek, Linia A—B, 37, | Rynek, Linia A—B, 37, | Rynek, Linia A—B, 37, | Rynek, Linia A—B, 37, || Rynek, Linia A—B, 37, | Rynek, Linia A—B, 37, 
poleca poleca poleca poleca poleca poleca 294 31 104 


 BRestitutions fuit dla koni. | Lakier „Girage a Harnais“, | Płyty asbestowe, | Lakiery do obuwia i skór. | Farby dopodłów, olejnei lakiery. | Ghodniki. carat, Kokos, i szpada. 
Proszek korneyburgski, Mydło do siodeł, _ _ | Sznury asbestowe, | | Wazelina „w pudełk. | Masa woskowa do froterowa, | Plachty nieprzem, na wozy. 
| Wiaderka konopne. _ | Pasta do czyszczenia metali, | Konopie czyszczonei kłak. |  „ żóliniczarnodokarabih | Wosk pszczelny i biały, | Latarnie stajennei gospodar. 
Morzebła i szczotki do koni, | Pomada do czysz. mosiądzu, | Kwasy: siarczany, solay, sale. | Gzernidło do but, i rzemieni, | Terpentyna do zapraw. Szlauchy gumowe i parciane, 
Szczotki do mycia powozów. | Świece powozowe i stofowe, | Łój i wszelkie inne tłuszcze. | Pasy do maszyn i trangmisi. | Szczotki do froterowania, | Płyty i sznury gumowe, 
Skórki irchowe i gabki. | Papier i płótno szmirglowe, | Oliwy. niccjska, rzepak. i kadkaz. I Rzemyki do szycia i nity. | Szczotki do zamiatania, Młynki do tarcia farb. 


Zamówienia pocztowe załatwia się odwrotnie. — Cenniki na żądanie gratis i opłatnie. — Ceny najumiarkowańsze. — Przy większym odbiorze stosowny rabat. 


SWOSZOWICE 


pod Krakowem 


Zakład kapielowo-leczniczy. 


nu: pu r D Ju D) MA) 
Jedna z najsilniejszych wód siarczanych, z przeważająca iloŚcią 
soli wapniowych i sodowych. 

Wskazanie: w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, 
kile, owrzodzeniach i obrzękach zołzowych i kiłowyeh, w krzywicy, ner- 
Wobólach, porażeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, 
po złamaniach kości, w zesztywnieniaci stawów, otyłości, w bardzo wie- 
lu chorobach skórnych, jakoteż w chorobach polegających na utrudnionym 
odpływie i przemianie krwi, w chorobach kobiecych. 

. Kąpiele siarczane wodne i mułowe, leczenie elektrycznością i mię- 
sieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne. 

Lekarz zdrojowy Dr. Paweł Radecki, 


praktykujący w klinice Profesora Dra Korczyńskiego. 
Stacya kolei państwowej, 6 kilom, od Krakowa, poczta i telegraf na miejscu, 
Początek sezonu od 25 maja do końca września. 


: A wen a F szy x » m Not SZ 

ań awaty i M. BEYER i SPOLKA $)|w miejscu kaplelowem Dornawatra 

parasole, parasolki, AKLE Tada wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych $ Re 
tanie i w wielkim wyborze, poleca Skład Fabryczny Towarów Płóciennych. $ su 8 í y u t Be 


7 5 5 Pożądanem jest podanie warunków. 
Magazyn Aigi”) Kraków, Sukiennice 12, 13, 14, p a O 
F. Szukiew icza ; naprzeciw kościoła N. Panny Maryi, 
Kraków, Rynek, Linia A—B. |; otrzymali ma sezon jesienny i zimowy 


-a 5.47 wielki wybór ; ; wd ; 
ial-|3 | j j j iani tnovninwych $| JE 
Handel kolonia! yjjóy damskich, sukienki ubrat dla dzieci tyłowych $| (pda 
ny 1 win : w każdej wielkości. $ OMQWE-COSPODARSKIE . 

jeden z pierwszorzędnych, isinie-|% Bielizna męska, damska i dziecinna $| EARSGSGRE 
jący blisko od 30 = y g i É: ; w różnych gatunkach i wielkościach, "AM GR ATIS:FRA NCO 
punkcio m wolnej rti (& Całe wyprawy dla młodzieży szkolnej % = 1 Zi 
do sprzedania. gą gotowe na składzie po najniższej cenie. T : j U 


esl; a $ Plita krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biata i kolorowa. $) PAUP SINAC GAUNA 
K. Niesiołowskiego, S0=|& |. |. _ Główny zkiac 4 WIEDEŃ, I.crspLasTRasse Net 
kiennice, L. 24. 1244 3 7|eg Myginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera, oraz wszel- krogESzCzE Niema TECO cENNKA |P 
B=. Pośrednictwo wykluczone. = 8 wyrobów trykotowych tawetntanych , wełnianych i jeśwabnych, skarpetek 0 RZYMA ODWROTNIE KJ | 


męskich, póńczoch damskich i dziecinnych. - 79 62 0 POLECA | DOSTARCZA WSZYSTKO 


CO KTO TYLKO ZAZADA. 


Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela GŁEŃAKIE SBE CZIZTKE TE 


i 

| 

unesi Zarząd kąpielowy w Swoszowicach. 
©O-2>+>©G>G628 | 

Wanny istolki kąpielowe | 


Ea polska -Fahcyka jp Bielizna płócienna i Ba uu Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. - 
kawiczęk i Bandaj now, KE Wielki wybór parasok bawełnianych, wełnianych i jedwabnych, —Zawiadımiamy PP. Budowni- 
ma | go na | araara a AR AARE ozon, abynierów, Arhiuktów | 


pod firmą 810 14 40 § ln A 
właścicieli realności, iż powierzy- 


| Antoni Kiirklewioz : ANTONI ZAREMBA | Podziękowanie. liśmy wyłączne zastępstwo 

bazy perłami e agrażia wody m ata SEEEN | owiec zywa 1 golakowy | owcy wyzna H sprzedaż nizego aus 
0 . dzpitain - 18.|Ẹ lki : , ynek główny, L. 17, I piętro i jek, a- : it 
arkus w ra OWIB, przy u p J, M poleca wszelkie rękawiczki wyborowe Przyjąja wszelkie zamówienia w B kra- p nadortosbiiwe farenin naea jN eN cej Wapń hydrancZNĘCO „(BLIMOOS 


oraz szelki, krawaty, bandaże rupłurowe 
i brzuszne i inne potrzeby. 


Wybór portmonetek, podisz- 5 
ki gumowe i safinnowe. [ 


Przyjmuje się rękawiuzki do prania. 
Sprzedaż częściowa i hurtowna. 


Największy wybór prawdziwych ' 515 20 104 


Samowarów UTulskich.| 


Trudni się także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków I piorunochronów. 


OOOOOOOOOOCO©8QE 


IWONICZ 


„Zakład zdrojowo-kąpielowy. 


wiectwą wchodzące, tak z własnych, jak i do- | głąpości i którą to Paniom interesowanym jak 
starezonych materysłów. A M oz. J" 3x |WPanu Romanowi Silber- 


| OSA robotę razy. o 118605 5 1200 3 Paulowa. _ |baeh w Krakowie, który li 
Z W C Og E OG dz dzaGliczną 


pa Kuminy i Try StODNONÓOWE, IAZNYOWANO, orz mp tiria wama tyran 
Da ET ERL a E a ar e 


tnych gratis i franko. — Książki wzorów dla 
rynny betonowe do kanałów awniej Angelo Saulich. 


krawców niefrankowane. 
własnego wyrobu, i t. p. maąteryaly budowlane, sprzedaje po cenach Do teraźniejszego sadzenia 


Miaterye na ubrania, 
możliwie tanich polecam moje 12%6 3 3 


Peruwien i Deszing dla Przewielebnego Ducho- 
kd 


wieństwa, przepisane uniłormowe sukno dla e. E 
Adolf FIochstim ROZE 


k. urzędników, także dla weteranów , straży 
ogniowej, na libgrye i dla gimnastyków. Sukna 
bilardy i stoliki do kart, tak; a z z ę b 
pe lodeny na ubrania do polowania, skład | zł „ssp TEM DÓW betonowych w wielkich zapasach 1 najśliczniejszych 
A w Kr , ańska, L. . 685 8 0| gatunkach: herbaciane noisetki, 
burbonki i remontantki po 45 
cnt., wysokopienne 100 za 40 złr., ró 


p Szczawy alkal.-słono-jodo-bromowoe, 


Skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych, 
Teumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, 
okostnej i w rozlicznych chorobach kobiecych. 


' Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, boros 


materye do prania. 
Płedy do podróży od 4— j4 złr, 
Kto chce mieć wartościowe, wytrzymałe, czy- 
sto wełniane materye Suklenng, „ nia tanie 


f i Ó lecają rea = P 
przed firmami , któro poź mresztki« į „k 
pony“ po 3 m. 10 om. i t z odcinki na ubra- 


Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września, 0 


Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze. Unentseeltlich 


w Rynku głównym, L. 45, Linia A-B, 


. 0 szmaty, zaledwie warte roboty , jakie każdy ap, Warszawska ie płaczące, w wysokości od 2 do 3 
U winowe, tuszowe i basenowe. handlarz po domach roznosi, niech się uda do RATE . F ` i> aukai metrów, po 80 cnt., róże miskie z 
Meko, żentycaytphatatar ine WN (M Pracownia GOLSĘIÓW d fi SILĘNĘ korzenia po 15 cent., 100 ZA 13 złr. 

i NY” 33 Katalogi wysyła darmo i opłatnie 

Znakomita górska stacya klimatyczna. WJ 44 gycznta b, Pesel na Tan Rakus, O. 
ś Se i rę ów o styczmi »r. z ulicy Grodzkiej, L. 31, odowca róż, w Nawsłu przy Ja. 

qi | ee. ak PPOR Ó ky: do domu Wgo Siedleckiego blnnkowie, austr. Szląsk. 
N LĄ 


i 0 , szwiudel, gdyż tap. WA. i zon wi i letni Gratis 
a P ; sśoi leży widoczny SZ 7 8472 taki poleea na 58 wiosenny i letni nagrodzone na wystawach hy- 
Lekarz ord. Dr. KL Dębicki, zakładowy, i Dr. K. Kaden. iip. on są 2 wyszłych z mody, ke UE, B glenieznych w kraju i zagranicą TT MASONST 
ł ii i mow ównych apte- dzonych I nie dających "e. ac materyj. A h F itwilli 3 
kach a wód ja -miar * Ma K 15 ' Tokie śmieci, toro, ow ią ozea lub se SETY GUMOWE i WŁOSIENICOWE a 6 owane sibie doo EOG E 
i l ręki zakupują, zaledwie Ś86 ceny ku- Jak również Galiziens sich uni seine Familie auf anstäadi- 


pna są warte. 125 15 18 
p | Wysyłka tylko za zaliczka, rr złr. franco. 

j Korespondencya W ny R. Węgierskim, 
czeskim, polskim, włoskim uskim języku. 


ge und reele Welse ernähren kann. 
Nar diejenigen, welehe einen ausgebreitaten 
Bakanntenkreis haben, wollen Anträge in deut- 
soher Sprache richten unter Chiffre „Verdienst“ 
an J. Danneberg, Annnoeen-Expedition, Wien. |., 
Kumfgasse, 7. 1323 4 5 


Pszczolarz racyonalny 
z praktyką 80-letnią, życzy podjąć się 


Prospekta rozsyła Dyrekcya. WIELKI WYRÓR GORSETÓW 


z najlepszych materyałów I dodatków francuskich. 

Wszystkie nasze gorsety WyTabiamy tylko podług najnowszych żurnali paryskich i bru- 
kselskich, stosująć Się do każdej figury odpowiednim krojem. 
Obstalunki wykonywają się jak nujukuratniej w ciągu 24 godzin. 

«a obstalonki z prowineyj prosimy nadesłać miarą: 1) objętość góry, 2) w pasie, 
3) w biodrach, 4) z pod ramienia de pasa. Wysyłka za zaliczką. 


Ceny umiarkowane. 656 13 20 
prowadzenia paru pasieczek, dojeżdżając 


ATaTaaTATATAT:, za miernem wynagrodzeniem. 124738 
Fabryka parow a Adres : T. M. na probostwie św. Miko- 


łaja w Krakowie. Czas obecny stos?wny. 


|PE35<3-€3-3+€>->10©>-3+©>-©3-5-©-<€) 


ospod. W Wiednią I 
D prta Uznania nagrodzonę.*! 


Krajowe 
wyroby andrychowskię 
jako to 1104 5104 


płócienka, zefiry, KAPY weę. 


Ważne na seson wiosenny. 


J Bracia M. Iskovitsch. ; 


H 
H 
l 


; nia towskie, obi s . 

(N M Posiadacze kiku medali i składów we wszystkich = Daa TE inigo rodzaju aps > a ENO WE ŚĆ 
stolicach w Europie. g lichy, do nabycia : Kupiec ;iętsych miast prowineyonalnych 
D À | w Bazarach wyrobów krajowych w Galicyi . poszukuje panienki przystojnej, z 
IN Główny sklad dia Galicyi: ja i Krakowie ko ioylbkie u SA. Majatef wymaza: w -e zawarcia 
Rynek gł. e Rynek gł. ©] w Tawarzystwie ie. m akcyj. w = > wa. : atek wymagany. Listy wraz z 
K R z w Krakowie ^ H Wyroby mnam trwalsze lapag od w Niepołomicach | ee {tgr proa przaytać do Ad: 

Nowy 1 największy i pa stacya pocztowa i telegraficzna w miejscu, kolejowa Podłęże. | 2 dyskroos ręczy słowem honoru 

lu H x } W W Tie  _ Wyrabia dachówki w kolorze czerwonym, czara a * A” Inżynier 
LE | n 48 inos wypróbowane wszechstronnie jako jedyne pokrycie 0 tak wielu do- z dłuższą praktyką przy kopalniach nafiy w 

ma" N m ea é datnich przymiotach a mianowicie: wytrwałe na mrozy, sniegi 1 wie- Galicyi, poszukuje posady. 


r) g Y; R 
(bo CZYŻ mo- Zgłoszenia pod adresem „Iuży mieri To 


w środku R arskiego 
ynku Klep 6 muje Admin. „N. Reformy“. 


kami nie zużyte, stanowczo zabezpieczające od Say materyał dq domowa 
żna porównać z dachówką w tym względzie jaś! e e | 

. D . . BRI i a wá t 
krycia, która w ogniu najmniej 800 stopni gor J rzymała ? anemie a i warni. 


powierzchowności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a przy- mieaięcznych lioząca, pod korzystnami warunka- 
tem tańsze nawet od pokrycia słomą i gontem. mi jest do odstąpienia od 1 czewcea. 


towym, znakomitym lokalem na 
z 2 nowemi oficynami i placem fy 
budowę „Jest zaraz z wolnej rękj 
sprzedania. Kapitał potrzebny 21 
Wiadomość u właściciela na rm, jl, 
Ip. 2 oficyna, Kleparz, 1954 36 


polecają Szanownej Publiczności własnego wyrobu nbio- N 
ry dia mężczyzn, chłopców i dzieef z poręczonych do- Kl (ki 
brych materyj i najmodniej. kroju po zadziwiająca tanich cenach. 

Zamówienia według miary będą punktualnie wykonanie, a m 
M nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. 


N 


T 


j. > y W A P i 1 j 1 ś pf jęgnąć można w Ad- 
4; Bgoia M. Jecottzech, - Aperte a ny aSlaskci JFemponione E a L REŻ sis 
i É wyrabiają i Sprzedaj stawić opór najsilniej 5 h co por 2 , ja ró . ż d i n 
c ą jsiiniejszym wichrom, wnież qdo a na czeskiej krajowej 
N R gs Centralny skład w Wiednia, I, Maria Theresienstragge 10 K H p: Brandt & 6 W. Nawrocki|borowy materyał. A Premio stawie w Pradze 355 34 0 
n e) erak o AET Najstarsze biuro patentowy 78: Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transporty kolejowego.| Jana Skorkovsky ego 
N „Chevalier de Modo“ Strada Covaci, Nro 2 n. 9. „Bazar de Roumanie“ Właściciele firwy: "SGL 51 Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie gałatwi ter- : 
Strada Selari, Nro 7. itp. Składy w kilku głównych miastach itd. A A. Mühle i yy poź gl 31 104 A y) y wiasnymı iudzm aIwiamy n $ 
i Głowny skład dła Serbii: Belsraqd, 0: — BĘ a a s ie bezpiatni P Fabry d NII la ] l [all 
N „Palais Royal” Fiirst Michael-Strasse, Nro 6. „Bazar da France“, it. a. bi Fotograf, studya Próbki przesyłamy na żądanie ezpia nie, a cenniki już opłacone. 
Składy tylko w Kragujexatz i PożareVatz, Erzoesyt EA próbna 5 p Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Floryan) 1 na- w Hlumpoletz 
y Biksport do wWsaystkich Erajów. - m Katalog I0 ct. w markach peczt. ş pisem „Patent Niepołomice“ pochodzą z naszej fabryki. a naci aji» xA T. Panja 
. r P a sze: p 
h Tanie ceny. 682 18 24 Dieckmanna Zakłań artystyczny, Listy adresować należy do 208 Ai | papę CI aktad moja 
andy a). 


)-232<€3+€>-€ JiEJ-<€ 3+€ 3-€3-€3€ 3-4, | Porto od listów 10 centów, 616 24 45 Zarządu fabryki dachówek w Niepoł omicach. zbiór wzorów yi arta] piali, 


| oma" 709 umie O "o Na WIATY WAŁ LM I MCUJ JH" HNL] UL, UIUI U PW JUL, VUJ WLU 1 JUL | MUPU W | UL. 


Wełnę, Włóczkę berlińską, Smyrneńską, Kastorową, Gobelinową, Orient, Perską; Mehową, Filzelę Kordonek, 
Filofiosę, BAWEŁłNĘ francuską, saska, Harlanda, Przęcdzę nicianą, bawełnianą i t. p.poleca w wielkim wyborze 


NOWĄ REFORMA. Kraków. 19 Maja 18982 


6 Nr. 115 


Podziękowanie. 


Mając przepełnione wdzięcznością serce , nie 
możemy się powstrzymać , ażeby na tej drodze 
nie wyrazić podzięki Wielmożnemą 


Drowi Klemensowi Kniehyniekiemu, 


e. k. lekarzowi powiątowemu w 
Myślenicach , za Jego iście macierzyńską. 
niczem nie dającą się wynag odzić troskliwoś, 
skuteczną pomoc i niezmordowaną opiekę , po- 
łączoną z ujmą dla Jego zdrowia, jakiemi dniem 
i nocą przez przeszło 7 miesięcy otaczał w nie- 
bezpieczeństwie Życia zosiającą żonę moją, a 
e6rkę naszą, która z Jego łaski przyszła do 
zupełnego zdrowia. Niechaj niebiosz zleją na 
Ciebie, ezeigodny Mężn, swoje błogosławieństwa. 


Gustaw Schally, 


Antoni Siatkowski i Antonina Siatkowska 
rodzice. 1318 1 
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Rymanów 
Zakład zdrojowo-kąpielowy 


ze źródłami silnie słonemi, jod, brom i lit zawierającemi. 

. _ Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20 mają, 
dzieli się na trzy okresy, tj. I. od 20 maja do 19 czerwca, II. od 20 czerwca g 
20 Peji: IL. od 20 sierpnia do 20 września 

I i HL okresie mieszkania w domach będących własnością Zakłady o 
|; część tańsze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko W IJ. 
(okresie ubodzy zaopatrzeni w Świadectwo ubóstwa, przez sdnośne e, k, 
Starostwo zatwierdzone. 3 

2 restauracye, muzyka zakładowa, sklepy, piekarnia, rzeżnia it. p, 
w Zakładzie. 

Stacya „Rymanów“ e. k. kolej państwowej odległa od Zakładu 0 8 kilo. 
metrów, — poczta, telegraf, apteka w miejscu. 

Lekarzem zakładowym jest Dr. Jozef DUElet 

z Przemyśla, oprócz niego ordynują i inni lekarze. 

Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich trzech źródeł, któ- 
ra na kałde zamówienia bywa śŚwisżo napełnianą, — sół JetZniczą 
do kąpieli i do użytku wewnętrznego, tudzież tug bromo-jodowy, 

Wszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła 


DYREKCYA 


RAAN ARANEAE N E 
SE: 
NNONOZNENZNZNZ Z WW I 


aw, 


WPW YA POPOWO RY 


Księgarnia , skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 
ryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na skład główny: 


Zmogas: „Gzarny Bóg“ 
s łą cia Dy ów © Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie, 


Cena 1 złr., z przesyłką pocztową j% a (Przedruk nie będzie płacony.) is 1 e 
1 złr. RZ et, 131615 dy A 3 KFO AL 
— nnn A NE E S e aeea 


Konkurs. [olla Proszki Seidlickie. 


Celem obsadzenia posad kiero- : 
wników i młodszych nauczycieli Tylko prawdziwe, 
jeżeli na etykiecie šatdego pu- 


przy otworzyć się mających szko- detka wydruko”ANY jęgi orzeł 
łach ludowych Fundacyi barona i Arma Da Toit, 
Hirscha w Mielcu, Tarnobrzegu, Treny A paoe Tot 


; mran RAL. | proszków w naJUPOrZy wzzych 
Brzesku i Wiśniczu rozpisujemy SX olerpieniach żołądka 1 trzewiów 
niniejszem konkurs. 


brzusznych, kurczach żułądka, 

; i. i zaflegmieniu , *8%dz8 i ghroni- 

Kandydaci, ubiegający się o po- cznem zaparolu S g 1 a 

sady kierowników, z płacą 800 złr. RYSA roze 
rocznie, winni wykazać się paten- 
tem kwalifikacyjnym, zaś o posady 
nauczyc eli młodszych, z płacą 450 


maitszy ch chorobach kobiecych 
zapewnił od wielu lat tym pro- 

złr. rocznie, świadectwem dojrza- 

łości. 


OSTRZEŻENIE. szkom obszerne Wzięcię 
Posady powyższe nadane będą 


BG" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. SEM 
Cena zapieczętowaneKO oryginalnego pudełka 1 złr- 
na razie prowizorycznie na rok 
jeden. 


Wódka francuska i sól Molla’ 
Kandydaci, którzy w bieżącym 


Tylko prawdziwa jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A+ MOLLA i zn. 
roku szkolnym przystępują do egza- 


mknięte plombą ołowianą „A. MOLL*. 
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowy, szcze - 
minu dojrzałości, mogą się na razie 
zgłosić, zastrzegając sobie dodat- 


gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym Przypągkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na muszkuły i nerwy. 

kowe przedłożenie świadectwa doj- 

rzałości. 1314 18 


Cena oryginalnej płombowanej fiaszki 90 centów. 
Mora salicylowa woda do ust. 
Termin wniesienia podań ozna- 
cza się do dnia I5 czerwca b. r. Szczególniej ważna dla dzieci każdego wieku i dorosłych , przy eodziennem płulaniu ust 


(Ra podstawie salloylanu sodowego wyrablana.) 
A A zapewnia zdrowe ut io zębów i i bólowi tychże. 
Kraków, 10 maja 1892 r. Pp utrzymanio zębów i zapobiega owi tychże 


i Cena fiaszki opatrzone] marką ochronną A. Molla 60 centów. i9 20 52 
„ja |. zc 
Prof. Dr. Rosenblatt. łówny skład wysyłek u A. MOLL. c. k. dostawcy nadworn., Wiede* Tuchlaubon. 
H Uprasza stę P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA t ti tylko 
Za 150.000 zir. jednorazowo, lub te przyjinować, które «patrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
licensowo rocznie 15.000 złr. Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, K. Wiszniewski, handle: St. Fein- 
do sprzedania 15-letni przywilej na Austro- | tuch; w BRODACH M. Kulak; w CZORTKOWIE Ludwik Noss, apt; w GURAHUMORA R. Boteząt 
Węgry naulepszoną kenstrukcyę we- |*P*; Y HORODENCE J. Neuberg, apt; w HUSIATYNIE W. Czerski, apt; w JAROSŁAWIU J. Wi. 
wnętrzną ieców kafowych. £ zao- słocki, apt., i J. Rohm, apt.; w KOLBUSZOWY Fr. Bembon, apt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz. Apt.. 
AE a b k al yong we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU W. Filipek , apt., i Kosterkiewicz 
2 0 Ws 1% opału, gwarancya ciepła prEeZ | wdowa i Roman Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU C. Laur: w PODGÓRZU J. Skakalski Apt. ; 
oby. Wsgelkie piece dają się tanim kosztem |w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt» C. Schaitter i Sp., w SOBALU 
podług tago systemu przerabiać. E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt; w TARNOPOLU E, Frantz Í L, 
Zgłaszać się można do biura inżyniera-teeh | Fleischmann, apt.; w TARNOWIE F. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharff, 
nologa G. Rittera w Warszawio, lub de Biura | * ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADOWICACH Teoń Kluck- 
patentowego Palm Miohaleoki w Wiedniu. — 
Wkrotce będą do sprzedania patenta na 9 in- 
nych państw europejskieh. 1309 1 


Ważne dla kupujących książki, 


Znaczna ilośó Książek różnej treści, starych i 
nowszych. nawet rzadkości bibliografiesne, jest 
do sprzedana częśclowo lub w większych par- 
tyach w domu przy ullcy Gołęblej wyższej, 3. 
M piętro od frontu, wejście przez ganek, Spręe- 
daż odbywa się od godziny 3—5 popołudniu 
cedziennie 131715 


Prośba do litościwych serc. 


Ostatnia nędza zmusza nieszczęśliwą wdowę, 
matkę pięciorga dzieci, z których najstarsze li- 
czy ll, najmłedsze 5 lat, odezwać się do Szan. 
Publiczności o pomoc. Nie e jałmużnę , proszę 
© pracę, abym mogła wyżywić biedne istoty, 
nia mogące jeszcze sobie radzić. Dobrym ludziom 
oddałabym jedno lub dwoje dzieci, bo Bóg wi- 
dzi, że nie jestem w stanie dla wszystkich za- 
pracować, mając jeszcze rodziców starych na 
utrzymaniu. Podajeie nieszczęśliwej rękę — Bóg 

am wynagrodzi. Marya Podlacka. 
1135 13 Grzegórzki, L. 6. 


4 pokoje 
przedpokój, garderoba, kuchnia i 
spiżarnia do wynajęcia od 

1 lipca b. r. 
przy ulicy Krótkiej, L. 6, 
na Kleparzu. 1308 1 2 


Kręgle i kule, bilardy, kije i kule 
bilardowe, ramki do trzymania 
gazet, serwisy stołowe, do herbaty 
1 do kawy i wszystkie potrzeby 
restauracyjne, kasynowe itp. poleca 
1 dostarcza Pierwsze poki przedsiębiorstwo 

wysyłkowe 1208 2 0 


Albina Krajewskiego w Wiedniu, 


I.. Giselastrasse, 1. 
Proszę żadac cennika illustrowanego, który wy- 
ry gyłam gratis i franco. 


CYAAN MANNAN] 


dh 


W. 4, 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny: 


Stacya kolei państwowej Grybów lub Gorlice, 


Zdroje szczawy alkaliczno-słonej z europej” 
skich najpierwsze. 


świeło ujęte w cembrzy- 
ny kamienne, głównie 
żelazo i brom zawiera- / 
jące. |< 
Zdrój słony; jak [= ý 
o tem świadczy rozbiór + 
chemiczny Prof. Radzi- 
szewskiego, jest najsil- 
< nlejszym ze znanych 
dotąd wód bromowycb. — Zdrój Bronisława, jedna z naj 
ozczaw żelazistych. — Zdrój Rudolfa, szczawa jodowo: Żslazista silna. — Zdrój į 
Wandy, szczawa sodowo-żelazista. — Zdrój Józefa, szczawa sodowa, która ogólBA 
uwagę jurorów na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej na siebie zwróciła, także polsk 
Gieshiiblerem zwana, w roku obeonym zajęła sobą żywo Kemisyę przemysło"% 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego jako perła wód galicyjskich. Tht 
Wody Wysowskie zalecane bywają przez Profesorów Wydziałow lekarskich i na” 
znakomitezych lekarzy krajowych i zagranicznych chorym na katary przewodu oddech? 
wego, jako to: oskrzeli, płuc i gardła, na eierpienia przewlekła żołądka i jelit, równie 
A e WEŃ czyli skrofuły, niedokrewnośó i blednieę. 1167 4 !* 
szkania wygodne. łazienki z komfortem urządzene. Restaurao iepy 
z wlktnałami. Mleko I żętyca. Lekarz zakładowy. Poczta. A mos yka. 


Otwarcie pory kąpielowej 1 czerwca. 
Składy wód wysowskich we wszystkich aptekach I handlach wód mineralnych. 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie : 


granaty, ametysty, agaty; 
topazy, moldawity i t. P- 
Czeska ageneya 2309 “f " 


Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26: 
xX 


M 


Sement opolski i krajowy, Wigs murarski, nawozów) $% 


A 
À 


Wowo otworzona 


Szkoła zawodowa dla kobiet 
H. Milewskiej 


w Krakowie, pr.zy ullcy Floryańskiej, Le 7, II piętro 
Wyucza kroju i szycia sukien, okryć I marp 
modniarstwa, g'orseciarstwa i pasmaterj!. - 
nienki zamiejse, 'wo znajdą za skromnem wyn% 
grodzeniem wy godne pomieszczenie z opieką 

rodzicielską 1089 5 12 
Wszelkie z.amówienia w zakres toale- 
ty damskiej wek odzące uskutecznia się bezwło* 

cznie po « 'enach umiarkowanych. 


Młody' pomocnik 


znajdzie naty: *hmiast umieszczenie 
izi4 w hand lu bławatnym 66 
Stanisława Barko w Jaśle. 


Z drakarn i Związkowej w Krakowie. 


Ważne dla badujących. 
Pierwsza gkład wgzel materyałów budowlanych 


j “Y Tarnowie, ul. Krakowska, L. 14, 
oleca, a mianowisie - 


i sztukaterski, vrao budowlane, nawozowe i bydrauliczne Perlmosa, zie 00 $ 


kafnowe e = 24 i w ogóle wszelkie w zakres budownictwa wochodaąC? 
PN t Łe najprzystępniejszych cenach. d 
Podejmuje się Iskże wra „am dachów w skordzie dachów A 


ogniotrwałą w różnych kolorach 
po nader umiarkowanych cenach, N 


Obstalunki na prowincję uskutecznia się w jak najkrótszym czasie I Jak najdokładnie;. 
ER 


Peniar v Tahv wwa Waść 


papą dachową i biachą cynko* 4 
ue, 8 5% 


M dyrektor kr. szpitala powsz. we Lwowie 


OOCOLGOGCGGŹ! Herblata z Brodów /2 
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EUG. SMIDOWICZ, kraków, Sukiennic, Le 29: - 


YW ED WW/ _4A_ EBY r 
Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i zimie jest bielizna trykotowa hygienicsn 


z surowego czystego jedwabiu, 
odznaczona chlubnemi świadectwami pp. lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejow. i marką ochronną zaopatrzonego 


RUDOLFA MAYERA w BERNIE | 


główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bieliza 


FE. S. BARDASZ A. 
We Lwowie, vis-a-vis kośoloła katedralnego. 


A 0 
Uznaję, że bielizna trykotowa, wyrobio- zdrowia , jak różnież praktyozniejszh 
na przez p. Rudolfa Mayera w Bernie, a wełnianej, bawełnianej lub nieianej 
zbadana chemicznie jako czysto jedwabna, Kraków. 28 marca 1892. 
bez żadnych innych skłudników. jest naj- Dr. Torcsyńkki m. P- ję. 
NH) pewniejsza w noszeniu dla osób wątłego Sekundaryusz Szpitala w Kras a 
DĄ zdrowia, jak również iejsza od PE R: 
a wełnianej è A a . EPIA Om oś Lnots  R 
oe 00: 1 boa, 3 fabryki Rudolfa Mayera w Bart, 
f r. Głowacki, bo jest niezawodnie najzdrowszą * 
szeniu, 
Lwów w marcu 1802. 
Dr. Sztembarth m. Pp: 


a 

Bieliznę jedwabną trykotową , ayake 
p. Rudolfa Mayera w Bernie, 080% ią 
wypróbowaną, polecam jako rzeczy”! są 
hygieniezną, a w użyciu praktycznie)* 
od wełnianej i nicianej. 

Lwów, dnia 16 marca 1892. 

Dr. Karol Gross m. p. 


robi 


Dla rekonwaleseentów i w ogóle ludzi 
cierpiących uanaję bieliznę hygieniczną, 
czysto jedwabną, wyrobu fabrykanta Ru 
dolfa Mayera w Bernie, jako najzdrowszą 
i najpraktyczniejszą w noszen'u. 

Lwów, !6 marca 1892. 

| Dr. Jósef Weigel m. p. 
2) Przeciw reumatyzmowi jako hygieni- 
' ozną bieliznę, uznaję czysto jedwabną, 
wylabianą przez p. Rudolfa Mayera w 
Bernie, za najwłaściwszą w noszeniu. 
Lwów, 16 marca 1892. 
Dr. Barące m. p. 


Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera w 
Bernie jako czysto surowo jedwabna bez 
żadnych innych składników — jest naj- 
pewniejszą w noszeniu dla osób wątłego 

Do pana Edwarda Helwiga we Lwowie. Wskutek połecenia 
M»gistratu do L. 19.148 1892 r. zbadałem przedłożone przez Pana 
dwie próby trykotu jedwabnego , opatrzone marką: „K. k. Oestr. 
u. ung. Privilegium. Hygienische Seiden Triaot-Wasche Rudolf 
Mayer — Seiden Tricot Waaren Fabrik in Brünn“ — tak pod 
względem chemiozno jakościowym i mikroskopowym, 8 na pod- 
stawie otrzymanych wyników wydaję zgodnie z prawdą orzeczenie, 


OEM] z" => A | 
s 4 s 1 | 


Przegrane fortepiany, 
*są na składzie do sprzedania W 262 3 
od 80 do 200 złr. | yk” 

Kraków, Rynek, Krzysztofory, B. 62b" 


Dr. med. W. Kretowioż 


Prócz czysto jedwabnej bielizny, wa 
bu p. Rudelfa Mayera w Bernie, nie pe i 
innej, by tak korzystnie w lecie j się 
w zimie, jako hygieniczna do użyciś 
nadawma. 

Kraków, dnia 28 marca 16493. 

Dr. Śliwiński m. P+ b 
że sporządzone są takowe z czystego jedwabiu, bez domieszek inay 
włókien. Resztki prób rzeczonego tryketu, zaopatrsone marką 09 e 
ną i pańskim podpisem zachowuję w laboratorynm pod pow. dań: 
liszbą urzędową w celu możliwych dalszych porównań i ba 92. 
Z miejskiego Laberatoryum chemicznego we Lwowie, 30 maros >> jk 
Dr. Mieczysław Dunin Wąsowicz m. p., zaprzysiężony © ą 10 
imiejszi i sądowy, Docent towaroznawstwa 1275 


ordynuje przez cały sezon kap 
lowy 1312 


w Karlsbadzie: 


Mieszka jak dawniej 


„Hans Wargchan”, Kaiserstr 
SZCZAWNICA 


Jut od 1 maja b. r. jeti dè 

P. T. Goście udający się na sezon i 

tego zdrojowiska. znajdą wygodne pom 
nie w domu pod godłem 


VILA BERNACKI: 


` 


350Up3zszsQ 
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—F Willa ta należy do najpiękniejszych dia 
= w Szesswnioy, urządzona s wygodam! is „pó 
= dotychczas w naszych zdrojowiskach © dla P> 
at r einera dowano. — Położona obok nowej droga ; m 
0 


Kreippowska. kawa słoddwa, 


jedyna kawa słodowa 6 smakt ilf 
aromacie prawdziwej kawy, 


3 —-Am2 = 
— 


Z werandą służącą do zebrań towarzyski skói 
patrzoną w dobry fortepian do użyśku mg, pi 
ców i jadalnię z przyległą eukiernią: ; „jęsf”. 
trze kilks vi sh i kilkanaście zmniej ość! 
bardzo eleganeko urządzonych pokoi © 5 prs“ 
marha ochrenan z obszernym balkonem, zaopatrzonym 9 , 
h Aadypa we wszystkich dandlach tar ; wiewn wiatru. PLM 
a z WE Cały budynek zaopatrzony jest w wo obli; 

dlaną, sprowadzoną żelaznami rurami p! 


Li tylko w oryginalnych paczkach 2 powyższą 238 8 25 


AJOC © 1b © è ọ ó ò oo > 299 ò 9 0 999 skiej góry Bryarki, eo umożebniło usd ży” 
łazienki enzo ipenigyaka (tuszu) 
tku mies willi. 
(y Z arząd Fabr yk + Większe inania sale i łazienka sĄ geo” 
A2 | wane, co daje możność pobytu Gościom ™ 
$ f)|wnicy w porze zimowej. m. edro}. 
e Kuchnia , dostarczająca pożywienie sł na” 
„2 | smacznie i R RAA PO mili 6 
à = em i odpowiedzi ścią właściele!! je 
sA Podgórzu WÈ licis na łądnie moga midd za opłeśt Ai 
zi y |z gó Kok miesskania, o8 
T ; i ; ry oznaczoną , obok mieszkania Ca" p. 
10 zawiadamia PP. Inżynierów, Architektów i Budujących, że maga- ©) macji) na wzór ponsyonatów zagranie wsyp 
> zyny swoje zaopatrzył w wyborowe © zoo ROŚ. ui eb” 
* RE e - = j f) | krowy, i wystałego niezbieranego i * e A 
Q słodkiego, kwaśnego, śmietanki i t. d: się sia) 
e Obok stajni gospodarskich znajdują . gą gle 
$ () nie i wozownie, przeznaczone do wyDal?, „gkó” 
D J ości zdrojowych nawet gdzieindziej zam aatis 
N 5 ą ` © Tych, GE im pobytu w 097 6 
N C} |utrzymywać własne konie i pojazdy. 
5 kominki salonowe i kuchnie. | $) aeey umiari 77 
zę KO WWW. Y. 
$ Przyjmuje również zamówienia na dachówkę żłobio» ©) ca nowi "WE e 
ję ną (falcowaną), cegłę fasadową (verblendery), O b Nowy zakład bk 
podwójnie prasowaną, ogniotrwałą, zwykłą iQjp 4 
ję Uremy, które z największą punktualnością w czasie umówio- Qa S (gl 4 
ję tym wykonuje. Listy i zamówienia adresować należy: Zarząd Œ |ý A 4 
ję fabryk Maurycego Barucha w Podgórzu. 966 10 Q p ! Y 
i> K. ZELEGHOWSKIEGO 
>$ $ eo 60.0 6 4) © © © 0 © $4) O 00 00 6 © 4 yo" 
a 0d dawien m na prawdziwa g T Ei A 
Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znana pr KA x y (dawinej Broniewsk') 
w handiu : A > D wykonuje wedłng najnowszych ulep”* 
w. ADAMOWICTZA |n X fotografie artystyczne, 
ww IBrodcach tenna 
funt bardzo dobrej |. . . -a 1 + - * zh. 140| P S Ceny mE "o 30 | 
fuat najlepszej w oryginalnem opakowaniu + +. młr. 2,50 a 4 NARREA 4 snb: 
funt „Imperial“ eesarzkiej w orygina!nem opakowaniu złr. 3.50] © b portrety kredkowe i olej" LA 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza zr. 120 z ` ZA 
Z Kawa lepsss od wszyst. „Slrluszów* franco 5 kilo złr. 9.50 M W YLA AUKI 
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JAN S$. ZUBRZYCKI 


autoryzowany i zaprzysięgły 


architekt cywilny. 


Kraków. ul. Wolska, L. 17. xe w0 


Rękawiczki 


bawełniane, fil de cos, P 
dwabne, prawdziwe sasi”, 


poleca w wielkim wy)? 


J. Zaplatalski „ 


Kraków, Rynek, Linia 
1103 6 6 


+ 


wama | am ya 


NAnńwiadlialn= vzadna drnirarni A Deviawskf. 


A 


